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W dniu Święta Odrodzenia 
Szczecin przybrał odświętny 
wygląd. Wszystkie domy, za­
kłady pracy, ulice i  place zo­
stały udekorowane. Na zdję­
ciu fragment dekoracji gma­
chu SPZB przy ul. Storrady.

Cena 15 yrossy

Dziś 8 stron
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WIELKI DZIEŃ
N A R O D U
POLSKIEGO

S E J M  U S T A W O D A W C Z Y  R.P.
UCHWALIŁ JEDNOMYŚLNIE

Konstytucje; Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej
Do w ielk ie księgi dziejów Polski

wpisana została nowa
zwycięska i pełna chwały karta

OBYWATELE! MŁODZIE« 
ŻY POLSKA! PRZODOW NI­
CY PRACY I  N AU KI! UCZE­
STNICY ZLOTU W  STOLI­
CY! POLACY ZE WSZYST­
K ICH M IA S T I  WSI!

1 )rzem ó\vienie Prezydenta

Bolesława Bieruta
Witam was i  pozdrawiam z 

całego serca w dnia naszego 
Święta Narodowego!

Osiem iat temu na ziemie 
polskie, znajdujące się pod ty­
ranią hitlerowskich najeź­
dźców, wkroczyły braterskie 
wyzwoleńcze Armie Radziec­
kie. Kraj nasz dzięki temu od 
zygkał całkowitą wolność! Na 
ród polski święci ten dzień 
swego Wyzwolenia prześyJa- 
łając gorące uczucia wdzięcz­
ności i przyjaźni narodom ra­
dzieckim i ich wielkiemu wo­
dzowi Józefowi Stalinowi.

Radosnym i szczęśliwym 
jest dzień dzisiejszy dla wszy­
stkich, którzy kochają naszą 
Ojczyznę. Do wielkiej księgi 
dziejów Polski wpisana zosta 
la nowa zwycięska i pełna 
chwały karta — Konstytucja 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej.

Nie była daremna ciężka i 
długa walka naszych ojców, 
nie daremne były krew i 
znój tych, którzy za wolność 
i zwycięstwo ludu polskiego 
oddali swe życie. Przynoszą 
i przynosić będą w coraz wiek 
szym stopniu obfity plon pra 
ca i wysiłki całego dzisiejsze­
go pokolenia przodowników i 
budowniczych Polski Ludowej.

Młodzi przyjaciele!
Wasz piękny Zlot w Stolicy 

kraju w te pamiętne dni nie 
jest tylko zwykłą radosną uro 
czystością — ma oń głębsze 
znaczenie. Wasz Zlot jest ape­
lem młodych patriotów do ca­
łego narodu.

Za chwilę młodzież polska 
waszymi ustami złoży Cijczyź- 
n:e naszej ślubowanie, które 
stanie się wyrazem najgoręt­
szych uczuć każdego patrioty 
— niezależnie od wieku. Z naj 
głębszym wzruszehiem powta 
rzać będzie dziś wraz z wami 
cała Polska najbardziej uro­
czyste zobowiązanie, jakie mo 
że złożyć swej Ojczyźnie na­
ród sercami swej młodzieży.

Budujemy Polskę, buduje-

w  dn iu  Św ięta O drodzen ia
na placu Zwycięstwa w  Warszawie

PO uchwaleniu przez Sejm Konstytucji Prezy­
dent Bolesław Bierut, członkowie Rady Pań 
stwa, rządu i posłowie udali się na Plac Zwy 
lięstwa. Na placu tym w historycznym dniu 

uchwalenia Konstytucji 200 tysięcy uczestników Zlo­
tu Młodych Przodowników — Budowniczych Polski Lu 
dowej — złożyło w imieniu młodzieży polskiej śltibo 
wanie swej Ludowej Ojczyźnie.

PRZYBYWAJĄCEGO na Plac Zwycięstwa Prezy­
denta Rzeczypospolitej powitał potężny okrzyk: „Bie­
rut niech żyje!“ . Orkiestra gra hymn narodowy. Tysią 
ce roziskrzonych oęzu, płonących entuzjazmem twarzy 
zwróconych jest na Prezydenta przemawiającego do 
zebranych.

Petnv tekst

my socjalizm jako lepszy > 
sprawiedliwszy ustrój spolecz 
ny. Nie było jeszcze w dzie­
jach Polski równie wzniosłej 
sprawy, równie wielkiego za­
dania. Oznacza ono nie tylko 
nową epokę w wewnętrznym 
życiu całego narodu, ale i do­
niosły przełom w życiu każ­
dej jednostki, w pracy w my 
ślach i uczuciach każdego z 
nas. Zwycięstwo socjalizmu 
to epoka odrodzenia w dzie­
jach całej ludzkości. Poznać, 
zrozumieć i poświęcić życie tej 
wielkiej sprawie — oto nasz 
cel. oto najszlachetniejsze i 
najpiękniejsze zadanie dzisiej­
szego pokolenia.

Jak poznać, jak zrozumieć 
i przebudować życie osobiste, 
aby stać się zdolnym i przy­
gotowanym do tego wzniosłe­
go zadania, według którego o- 
ceniać będą nasze czyny przy 
szle pokolenia ludzkie?

Winniśmy pilnie i wnikli­
wie poznawać wiedzę o • pra­
wach rozwoju społecznego, o 
życiu minionych pokoleń. Cho 
dzi o to, 'aby poznać prostą 
prawdę o tym. jak ciąży na ży 
ciu społecznym i wypacza je 
podział społeczeństwa na kla­
sy: na panów i niewolników, 
na szlachtę i chłopów, na ka­

pitalistów i  robotników, sło­
wem na wyzyskiwaczy i wy­
zyskiwanych, na uciemię­
żonych i ich tyranów. 
Zadaniem naszego pokole­
nia jest znieść raz na zaw­
sze podział ludzi na klasy, a 
droga do tego jest tylko jed­
na: rozwijać coraz wyżej go­
spodarkę uspołecznioną i bu­
dować socjalizm.

Winniśmy rozwijać przodow 
nictwo w pracy, podnosząc 
wciąż swe kwalifikacje, aby 
w ten sposób przyczyniać się

do rozkwitu gospodarczego 
Polski.

Spiżowym, niezniszczalnym 
fundamentem socjalizmu jest 
nasz Plan 6-letni, plan uprze­
mysłowienia i  przebudowy go 
spodarczej. Jest to plan, któ­
ry postawi gospodarkę naro­
dową na poziomie współczes­
nych wymagań, zabezpieczy 
moc obronną kraju, stworzy 
podstawy dla coraz szybsze­
go i  pełniejszego zaspokojenia 
materialnych i  kulturalnych 
potrzeb społeczeństwa.

Ażeby więc pomóc w  budo 
waniu socjalizmu, stawajmy 

jak najliczniej w pierwszych 
szeregach Frontu Narodowe­
go w walce o pokój, w walce
0 Plan 6-letni.

Wyzyskiwacze czynili wszy
stko od tysięcy lat, aby spę­
tać okowami przesądów myśl
1 światopogląd ludu pracują­
cego. Utrzymanie w  ciemno­
cie mas pracujących było zaw 
sze metodą ochrony ustroju 
wyzysku i  panowania wyzy­
skiwaczy.

Wielkim i najwznioślejszym 
zadaniem naszego pokolenia 

jest walka o to, aby nauka i 
wiedza miały jak najbardziej 
wolny i wszechstronny dostęp 
do umysłów wszystkich ludzi, 
aby prawda zatriumfowała 
nad oszustwem, aby myśl ludz 
ka rozwijała się twórczo bez 
wszelkich przeszkód, aby wy­
zwalając lud pracujący z wy 
zysku dopomagać mu również 
do wyzwolenia z odwiecznej 
niewoli przesądów i niewie­
dzy. W oparciu o prawa zawar 
te w naszej Konstytucji stań- 
(DOKONCZENIE NA STR. 6)

Przebieg historycznego
posiedzenia Sejmu
W DNIU 22 bm„ w dniu Święta Odrodzenia Pol 

ski, na historycznym posiedzeniu Sejm Usta­
wodawczy R. P. uchwalił jednomyślnie 366 
głosami wśród bu rzliwycli oklasków — Kon­

stytucję Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. Na uro­
czyste posiedzenie przybył Prezydent R. P„ przewod­
niczący komisji konstytucyj nej — Bolesław Bierut, po­
witany przez Sejm długotrwałymi hucznymi oklaska­
mi.

NA POSIEDZENIU obecny był rząd z premierem 
Józefem Cyrankiewiczem na czele. W obradach u- 
czestniczyli również członkowie Komisji Konstytucyj­
nej. W loży dyplomatycznej obecni byli członkowie 
korpusu dyplomatycznego. Galeria dla publiczności i 
loża prasowa wypełnione były po brzegi.
OO SIEDZENIE otworzył przez posła Lange. Do uchwa- 

marszałek Sejmu Kowal- lenia Konstytucji wymagana 
ski, po czym kolejno zabierali jest większość 2/3 ustawowej 
glos przedstawiciele poszczę- hczby posłów, 
gólnych klubów poselskich 
składając oświadczenia. Następuje uroczysty mo­

ment glosowania. Seki-etarze 
Oświadczenia składali kolej obliczają glosy, 

no przedstawiciele: Klubu r-A,, . „„ . , . . .
poselskiego, Zjednoczonego , tw i „ d a  “e za projektem 
Stronnictwa Ludowego — pos. „  . . ■ *~_ , . . . .  Konstytucji Polskiej Rzeczv-
Ozga - Michalski, katolicko- nosoolitpi o»«-.,,,,,-.!,.
społecznego klubu poselskiego 
— poseł Frankowski, klubu 
poselskiego Stronnictwa Dc- 
mokratyczngo — pos. Raba- 
nowski, w imieniu klubu po­
selskiego PZPR pos. Ochab.

GŁOSOWANIE

p o  złożeniu oświadczeń przez 
przedstawicieli klubów

pospolitej Ludowej głosowało 
366 posłów — tj. wszyscy obec 
ni na posiedzeniu — i że w  
ten sposób Konstytucja zosta­
ła uchwalona kwalifikowaną 
większością, jednomyślnie — 
zrywa się spontaniczna mani­
festacja. Posłowie wstają. Dłu 
go rozbrzmiewają huczne okla 
ski. Z ła.v poselskich padają 
okrzyki: Niech żyje Konsfytu

poselskich, Izba przystępuje
do glosowania nad projektem „  ' ' ” 1 11 0un 1
Konstytucji Polskiej Rzeczy- ??? R„!' ZL‘1“ tR■R“ f 5̂’,,0S,:0ll:  
pospolitej Ludowej. te> Bo!es.,a"  B,e™‘ ~  " j“ h

Marszalek Kowalski oświad ,7b? - i ana“,,e
cza, że projekt Konstytucji bę > B,erut ■ •
dzie głosowany łącznie z po- Następnie Sejm Usta woda w 
prawką zgłoszoną w dniu czy uchwalił Ustawę Konsty- 
wczorajszym w imieniu wszy- tucyjną — przepisy wprowa 
stkich klubów poselskich dza3Ve Konstytucję Polskiej 

Rzeczypospolitej Ludowej. 
Również :

Konstytucji
zamieszczamy
na str. 2

i następnych

W IELKIE  tłumy mieszkań­
ców Szczecina zebrały się na 
Jasnych Błoniach na imponu­
jącej manifestacji w  dzień 
Święta Odrodzenia. Po wysłu­
chaniu radiowego przemówie­
nia Prezydenta Bolesława Bie­
ruta i ślubowaniu na wierność 
nowej Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej od­
był się pochód przez miasto.

t e  

W  ■

ta ustawa uchwało 
na została kwalifikowaną 
większością, jednomyślnie.

Na tym porządek dzienny 
posiedzenia został wyczerpa­
ny, posłowie hucznymi oklas­
kami żegnają opuszczającego 
leżę Prezydenta Rzeczypospo­
litej.

\ \ /  UROCZYSTEJ chwili, 
gdy marszałek Kowalski 

obwieścił, że Konstytucja Pol 
skiej Rzeczypospolitej. Ludo­
wej została jednomyślnie 
uchwalona, zrywa się burza 
oklasków tłumów ludności 
Warszawy przed gmachem 
Sejmu. Padają podejmowane 
przez zgromadzonych okrzyki: 
„Niech żyję Konstytucja dol­
skiej Rzeezyńospolitej Ludo­
wej!”, „Niech żyje jej Twór­
ca Prezydent Bierut”, „Niech 
żyje Sejm Ustawodawczy!”, 
„Niech żyje sojusz robotniczo- 
chłopski!”

Długo trwała manifestacja 
radości i dumy z uchwalenia 
Konstytucji, manifęstaria mie 
szkańców Warszawy, którzy 
wyrażali uczucia całego naro­
du.

1
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\ K O N S T Y T U C JA
Polskiej Rzeczypospolitej Ludotuej

Polska Rzeczpospolita Ludowa jest republiką ludu pracu­
jącego.

Polska Rzeczpospolita Ludowa nawiązuje do najszczyt­
niejszych postępowych tradycji Narodu Polskiego i urzeczy­
wistnia idee wyzwoleńcze polskich mas pracujących.

Polski lud pracujący pod przewodem bohaterskiej klasy 
robotniczej, opierając się na sojuszu robotniczo - chłopskim, 
walczył dziesiątki lat o wyzwolenie z niewoli narodowej, na­
rzuconej przez pruskich, austriackich i rosyjskich zaborców- 
kolonizatorów, tak samo jak walczył o zniesienie wyzysku 
polskich kapitalistów i obszarników.

W  okresie okupacji Naród Polski toczył nieustępliwą, 
bohaterską walkę z krwawym najazdem hitlerowskim. Histo­
ryczne zwycięstwo Związku Socjalistycznych Republik Ra­
dzieckich nad faszyzmem wyzwoliło ziemie polskie, umożli­
wiło polskiemu ludowi pracującemu zdobycie władzy i  stwo­
rzyło warunki narodowego odrodzenia Polski w nowych, spra­
wiedliwych granicach. Na wieczne czasy powróciły do Polski 
Ziemie Odzyskane.

Wcielając w życie wiekopomne wskazania Manifestu Pol­
skiego Komitetu Wyzwolenia Narodowego z dnia 22 lipca 
1944 r. i  rozwijając jego zasady programowe, władza ludowa 
— dzięki ofiarnym i twórczym wysiłkom polskiego ludu pra­
cującego, w walce z zaciekłym oporem rozbitków starego 
ustroju kapitalistyczno - obszarniczego — dokonała wielkich 
przeobrażeń społecznych. W  wyniku rewolucyjnych walk 
i przemian obalona zostaia władza kapitalistów i obszarników, 
utrwaliło się państwo demokracji ludowej, kształtuje się 
i umacnia nowy ustrój społeczny, odpowiadający interesom 
i dążeniom najszerszych mas ludowych.

Zasady prawne tego ustroju ustanawia Konstytucja Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej.

Podstawę obecnej władzy ludowej w Polsce stanowi so­
jusz klasy robotniczej z chłopstwem pracującym. W sojuszu 
tym rola kierownicza należy do klasy robotniczej jako przodu­
jącej klasy społeczeństwa, opierającej się na rewolucyjnym 
dorobku polskiego i międzynarodowego ruchu robotniczego, 
na historycznych doświadczeniach zwycięskiego budownictwa 
socjalistycznego w Związku Socjalistycznych Republik Ra­
dzieckich, pierwszym państwie robotników i chłopów.

Wypełniając wolę Narodu Polskiego i zgodnie ze swym 
powołaniem — Sejm Ustawodawczy Rzeczypospolitej Polskiej 
uchwala uroczyście niniejszą Konstytucję jako ustawę zasad­
niczą, którą Naród Polski i wszystkie organy władzy polskiego 
ludu pracującego kierować się winny w celu:

umacniania państwa ludowego jako podstawowej siły, 
zapewniającej najpełniejszy rozkwit Narodu Polskiego, jego 
niepodległość i suwerenność,

przyśpieszania rozwoju politycznego, gospodarczego i kul­
turalnego Ojczyzny oraz wzrostu jej sił,

pogłębiania uczuć patriotycznych, jedności i zwartości 
Narodu Polskiego w walce o dalsze polepszenie stosunków 
społecznych, o całkowite zniesienie wyzysku człowieka przez 
człowieka, o urzeczywistnienie wielkich idei socjalizmu,

zacieśniania przyjaźni i współpracy między narodami, 
opartych na sojuszu i braterstwie, które łączą dziś Naród Pol­
ski z miłującymi pokój narodami świata w dążeniu do wspól­
nego celu: uniemożliwienia agresji i utrwalenia pokoju świa­
towego.

R o z d z i a ł  1.

U strój polityczny.

Art. 1.

1. Polska Rzeczpospolita Ludowa jest pań­
stwem demokracji ludowej.

2. W  Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
władza należy do ludu pracującego miast i wsi.

Art. 2.

1. Lud pracujący sprawuje władzę państwo­
wą przez swych przedstawicieli, wybieranych 
do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
i do rad narodowych w wyborach powszech­
nych, równych, bezpośrednich, w głosowaniu 
tajnym.

2. Przedstawiciele ludu w Sejmie Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej i w radach narodo­
wych są odpowiedzialni przed swymi wybor­
cami i mogą być przez nich odwoływani.

Art. 3.

Polska Rzeczpospolita Ludowa:
1) stoi na straży zdobyczy polskiego ludu 

pracującego miast i wsi, zabezpiecza jego wła­
dzę i wolność przed siłami wrogimi ludowi,

2) zapewnia rozwój i nieustanny wzrost sił 
wytwórczych kraju przez jego uprzemysłowie­
nie, przez likwidację zacofania gospodarczego, 
technicznego i kulturalnego,

3) organizuje gospodarkę planową, opiera­
jąc się na przedsiębiorstwach stanowiących 
własność społeczną,

4) ogranicza, wypiera i likwiduje klasy spo­
łeczne, żyjące z wyzysku robotników i chło­
pów,

5) zabezpiecza stały wzrost dobrobytu, zdro­
wotności i poziomu kulturalnego mas ludo­
wych,

6) zapewnia wszechstronny rozwój kultury 
narodowej.

Art. 4.

1. Prawa Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej są wyrazem interesów i woli ludu pracują­
cego.

2. Ścisłe przestrzeganie praw Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej jest podstawowym obo­
wiązkiem każdego organu państwa i każdego 
obywatela.

3. Wszystkie organa władzy i administracji 
państwowej działają na podstawie przepisów 
prawa.

Art. 5.

Wszystkie organy władzy i administracji 
państwowej opierają się w swej działalności 
na świadomym, czynnym współdziałaniu naj­
szerszych mas ludowych i obowiązane są:

1) zdawać narodowi sprawę ze swej działal­
ności,

2) uważnie rozpatrywać i uwzględniać słusz­
ne wnioski, zażalenia i życzenia obywateli w 
myśl obowiązujących ustaw,

3) wyjaśniać masom pracującym zasadnicze 
cele i wytyczne polityki władzy ludowej w po­
szczególnych dziedzinach działalności pań­
stwowej, gospodarczej i kulturalnej.

Art. 6.

Siły zbrojne Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej stoją na straży suwerenności i t niepodle­
głości Narodu Polskiego, jego bezpieczeństwa 
i pokoju.

R o z d z i a ł  2.

U strój społeczno - gospodarczy.

Art. 7.

1. Polska Rzeczpospolita Ludowa, opierając 
się na uspołecznionych środkach produkcji, 
wymiany, komunikacji i kredytu, rozwija życie 
gospodarcze i kulturalne kraju na podstawie 
narodowego planu gospodarczego, w szczegól­
ności przez rozbudowę państwowego prze­
mysłu socjalistycznego, rozstrzygającego czyn­
nika w przekształcaniu stosunków społeczno- 
gospodarczych.

2. Państwo posiada monopol handlu zagra­
nicznego.

3. Zasadniczym celem planowej polityki 
gospodarczej Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej jest stały rozwój sił wytwórczych kraju, 
nieustanne podnoszenie poziomu życiowego

mas pracujących, umacnianie siły, obronności
i niezależności Ojczyzny.

Art. 8.
Mienie ogólnonarodowe: złoża mineralne, 

wody, lasy państwowe, kopalnie, drogi, trans­
port kolejowy, wodny i powietrzny, środki 
łączności, banki, państwowe zakłady przemy­
słowe, państwowe gospodarstwa rolne i pań­
stwowe ośrodki maszynowe, państwowe przed­
siębiorstwa handlowe, przedsiębiorstwa i urzą­
dzenia komunalne — podlega szczególnej 
trosce i opiece państwa oraz wszystkich oby­
wateli.

Art. 9.

1. Polska Rzeczpospolita Ludowa planowo 
wzmacnia spójnię gospodarczą między mias­
tem i wsią na podstawie braterskiej współpra­
cy robotników i chłopów.

2. W  tym celu Polska Rzeczpospolita Lu­
dowa zapewnia nieustanny wzrost produkcji 
przemysłu państwowego, służącej wszechstron­
nemu zaspokajaniu potrzeb wytwórczych i kon- 
sumcyjnych ludności wiejskiej, jednocześnie 
planowo wpływając na stały wzrost towaro­
wej produkcji rolniczej, która zaopatruje prze­
mysł w surowce, a ludność miejską w żywność.

Art. 10.

1. Polska Rzeczpospolita Ludowa otacza 
opieką indywidualne gospodarstwa rolne pra­
cujących chłopów i udziela im pomocy — w 
celu ochrony przed wyzyskiem kapitalistycz­
nym, zwiększenia produkcji, podwyższenia po­
ziomu rolniczo - technicznego oraz podniesie­
nia ich dobrobytu.

2. Polska Rzeczpospolita Ludowa udziela 
szczególnego poparcia i wszechstronnej pomo­
cy powstającym na zasadzie dobrowolności 
rolniczym spółdzielniom produkcyjnym — ja­
ko formom gospodarki zespołowej. Dzięki za­
stosowaniu metod najbardziej wydajnej wspól­
nej uprawy i mechanizacji pracy gospodarka 
zespołowa umożliwia pracującym chłopom 
osiągnięcie przełomu w produkcji i jest środ­
kiem do całkowitego usunięcia wyzysku na 
wsi oraz do szybkiego i znacznego podniesie­
nia jej dobrobytu i kultury.

(dalszy ciąg na str. 5 /
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3. Głównymi formami poparcia i pomocy 
państwa dla rolniczych spółdzielni produkcyj­
nych są: państwowe ośrodki maszynowe, dają­
ce możność stosowania nowoczesnej techniki, 
oraz tanie kredyty państwowe.

Art. 11.

Polska Rzeczpospolita Ludowa popiera roz­
wój różnych form ruchu spółdzielczego w mie­
ście i na wsi oraz udziela mu wszechstronnej 
pomocy w wypełnianiu jego zadań, a własnoś­
ci spółdzielczej, jako własności społecznej, za­
pewnia szczególną opiekę i ochronę.

Art. 12.

Polska Rzeczpospolita Ludowa uznaje i ochra­
nia na podstawie obowiązujących ustaw indy­
widualną własność i prawo dziedziczenia zie­
mi, budynków i innych środków produkcji, na­
leżących do chłopów, rzemieślników i chałup­
ników.

Art. 13.

Polska Rzeczpospolita Ludowa poręcza cał­
kowitą ochronę oraz prawo dziedziczenia włas­
ności osobistej obywateli.

Art. 14.

1. Praca jest prawem, obowiązkiem i spra­
wą honoru każdego obywatela. Pracą swoją, 
przestrzeganiem dyscypliny pracy, współza­
wodnictwem pracy i doskonaleniem jej metod 
lud pracujący miast i wsi wzmacnia siłę i potę­
gę Ojczyzny, podnosi dobrobyt narodu i przy­
śpiesza całkowite urzeczywistnienie ustroju 
socjalistycznego.

2. Przodownicy pracy otoczeni są powszech­
nym szacunkiem narodu.

3. Polska Rzeczpospolita Ludowa coraz peł­
niej wprowadza w życie zasadę: ,,od każdego 
według jego zdolności, każdemu według jego 
pracy".

R o z d z i a ł  3.

N aczelne organy uTadzy państiroiuej.

Art. 15.

1. Najwyższym organem władzy państwo­
wej jest Sejm Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej.

2. Sejm jako najwyższy wyraziciel woli lu­
du pracującego miast i wsi urzeczywistnia su­
werenne prawa narodu.

3. Sejm uchwala ustawy oraz sprawuje kon­
trolę nad działalnością innych organów władzy 
i administracji państwowej.

Art. 16.

1. Posłów na Sejm wybierają obywatele 
według okręgów wyborczych w stosunku: je­
den poseł na 60.000 mieszkańców.

2. Ważność wyboru posła stwierdza Sejm.
3. Poseł nie może być pociągnięty do odpo­

wiedzialności karno-sądowej ani aresztowany 
bez zgody Sejmu, a w okresie kiedy Sejm nie 
obraduje — bez zgody Rady Państwa.

Art. 17.

1. Sejm obraduje na sesjach. Sesje Sejmu 
zwołuje Rada Państwa co najmniej dwa razy 
do roku. Rada Państwa obowiązana jest zwo­
łać sesję również na pisemny wniosek jednej 
trzeciej ogólnej liczby posłów.

2. Pierwsza sesja nowoobranego Sejmu 
powinna być zwołana w ciągu miesiąca od dnia 
wyborów.

Art. 18.

1. Sejm wybiera ze swego grona Marszał­
ka, wicemarszałków i komisje.

2. Marszałek lub w jego zastępstwie wice­
marszałek kieruje obradami i czuwa nad to­
kiem prac Sejmu.

3. Obrady Sejmu są jawne. Sejm może 
uchwalić tajność obrad, jeżeli wymaga tego 
dobro państwa.

4. Porządek prac Sejmu, rodzaj i liczbę ko­
misji określa regulamin uchwalony przez Sejm.

Art. 19.

1. Sejm uchwala narodowe plany gospo­
darcze na okresy kilkuletnie.

2. Sejm uchwala corocznie budżet państwa.

Art. 20.

1. Inicjatywa ustawodawcza przysługuje 
Radzie Państwa, Rządowi i posłom.

2. Urtawy uchwalone przez Sejm podpisują 
Przewodniczący Rady Państwa i je j Sekretarz. 
Ogłoszenie ustawy w Dzienniku Ustaw zarzą­
dza Przewodniczący Rady Państwa.

Art. 21.

Sejm może powołać komisję dla zbadania 
określonej sprawy. Uprawnienia i tryb działa­
nia komisji ustala Sejm.

Art. 22.

Prezes Rady Ministrów lub poszczególni mi­
nistrowie obowiązani są do udzielenia w ciągu 
siedmiu dni odpowiedzi na interpelację posła.

Art. 23.

1. Sejm jest wybierany na okres lat czte­
rech.

2. Wybory do Sejmu zarządza Rada Pań­
stwa nie później niż na miesiąc przed’upływem 
kadencji Sejmu, wyznaczając datę wyborów 
na dzień wofny od pracy, przypadający w cią­
gu dwóch miesięcy po upływie kadencji Sej­
mu.

Art. 24.
1. Sejm wybiera ze swego grona na pier­

wszym posiedzeniu Radę Państwa w składzie:
Przewodniczący Rady Państwa, 
czterech zastępców Przewodniczącego, 
Sekretarz Rady Państwa, 
dziewięciu członków.

2. Marszałek Sejmu i wicemarszałkowie 
mogą być wybrani do Rady Państwa jako za­
stępcy Przewodniczącego lub członkowie.

3. Po upływie kadencji Sejmu Rada Pań­
stwa działa aż do wyboru Rady Państwa przez 
nowoobrany Sejm.

Art. 25.

1. Rada Państwa:
1) zarządza wybory do Sejmu,
2) zwołuje sesje Sejmu,
3) ustala powszechnie obowiązującą wy­

kładnię ustaw,
4) wydaje dekrety z mocą ustawy,
5) mianuje i odwołuje pełnomocnych przed­

stawicieli Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
w innych państwach,

6) przyjmuje listy uwierzytelniające i od­
wołujące akredytowanych przy Radzie Pań­
stwa przedstawicieli dyplomatycznych innych 
państw,

7) ratyfikuje i wypowiada umowy między­
narodowe,

8) obsadza stanowiska cywilne i wojskowe, 
przewidziane ustawami,
> 9) nadaje ordery, odznaczenia i tytu ły hono­
rowe,

10) stosuje prawo łaski,
11) wykonuje inne funkcje, przewidziane dla 

Rady Państwa w Konstytucji lub przekazane 
jej przez ustawy.

2. Rada Państwa podlega w całej swojej 
działalności Sejmowi.

3. Rada Państwa działa na zasadzie kole­
gialności.

4. Radę Państwa reprezentuje Przewodni­
czący lub jego zastępca.

Art. 26.

1. W okresach między sesjami Sejmu Rada 
Państwa wydaje dekrety z mocą ustawy. Rada 
Państwa przedstawia dekrety Sejmowi na naj­
bliższej sesji do zatwierdzenia.

2. Dekrety wydane przez Radę Państwa 
podpisują Przewodniczący Rady Państwa i  jej 
Sekretarz. Ogłoszenie dekretu w Dzienniku 
Ustaw zarządza Przewodniczący Rady Pań­
stwa.

Art. 27.

Rada Państwa sprawuje zwierzchni nadzór 
nad radami narodowymi. Szczegółowe upraw­
nienia Rady Państwa w tej dziedzinie określa 
ustawa.

Art. 28.

1. Postanowienie o stanie wojny może być 
powzięte jedynie w razie dokonania zbrojnego 
napadu na Polską Rzeczpospolitą Ludową albo 
gdy z umów międzynarodowych wynika ko­
nieczność wspólnej obrony przeciwko agresji. 
Postanowienie takie uchwala Sejm, a gdy Sejm 
nie obraduje — Rada Państwa.

2. Rada Państwa może wprowadzić stan 
wojenny na części lub na całym terytorium 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, jeżeli wy­
maga tego wzgląd na obronność lub bezpie­
czeństwo państwa. Z tych samych powodów 
Rada Państwa może ogłosić częściową łub po­
wszechną mobilizację.

R o z d z i a ł  4.

N aczelne organy
adm in istracji państiroiue;

Art. 29.

1. Sejm powołuje i odwołuje Rząd Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej — Radę Ministrów 
lub poszczególnych jej członków.

2. W  okresach między sesjami Sejmu Rada 
Państwa na wniosek Prezesa Rady Ministrów 
powołuje i odwołuje członków Rady M ini­
strów. Rada Państwa przedstawia swoją 
uchwałę Sejmowi na najbliższej sesji do za­
twierdzenia.

Alt. 30.

1. Rada Ministrów jest naczelnym wyko­
nawczym i zarządzającym organem władzy 
państwowej.

2. Rada Ministrów odpowiada i zdaje spra­
wę ze swojej działalności przed Sejmem, a gdy 
Sejm nie obraduje — przed Radą Państwa.

Art. 31.

W skład Rady Ministrów wchodzą:
Prezes Rady Ministrów jako jej przewodni­

czący,
(dalszy ciąg na str. 4)

r n m
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wiceprezesi Rady Ministrów,
ministrowie,
przewodniczący określonych w ustawie ko­

misji i komitetów sprawujących funkcje na­
czelnych organów administracji państwowej.

Art. 32.

Rada Ministrów:
1) koordynuje działalność ministerstw i in­

nych podległych sobie organów oraz nadaje 
kierunek ich pracy ,

2) uchwala corocznie i przedstawia Sejmo­
wi projekt budżetu państwa, uchwala i przed­
stawia Sejmowi projekt narodowego planu 
gospodarczego na okres kilkuletni,

3) uchwala roczne narodowe plany gospo­
darcze,

4) zapewnia wykonanie ustaw,
5) czuwa nad wykonaniem narodowego pla­

nu gospodarczego i budżetu państwa,
6) przedstawia Sejmowi corocznie sprawo­

zdanie z wykonania budżetu państwa,
7) zapewnia ochronę porządku publicznego, 

interesów państwa i praw obywateli,
8) na podstawie ustaw i w celu ich wykona­

nia wydaje rozporządzenia, podejmuje uchwa­
ły  oraz czuwa nad ich wykonaniem,

9) sprawuje ogólne kierownictwo w dziedzi­
nie stosunków z innymi państwami,

10) sprawuje ogólne kierownictwo w dzie­
dzinie obronności kraju i organizacji sił zbroj­
nych Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej oraz 
określa corocznie kontyngent obywateli powo­
ływanych do czynnej służby wojskowej,

11) kieruje pracą prezydiów rad narodo­
wych.

Art. 33.

1. Ministrowie kierują określonymi działa­
mi administracji państwowej. Zakres działania 
ministrów określają ustawy.

2. Ministrowie wydają na podstawie ustaw 
i w celu ich wykonania rozporządzenia i zarzą­
dzenia.

3. Rada Ministrów może uchylić rozporzą­
dzenie lub zarządzenie wydane przez ministra.

R o z d z i a ł  5.

T e re n u .re  organy w ładzy pańistu ow ej.

Art. 34.

1. Organami władzy państwowej w gmi­
nach, miastach, dzielnicach większych miast, 
powiatach i województwach są rady narodo­
we.

2, Rady narodowe wybierane są przez lud­
ność na okres lat trzech.

Art. 35.

Rady narodowe wyrażają wolę ludu pracu­
jącego oraz rozwijają jego inicjatywę twórczą 
i aktywność w celu pomnażania sił, dobrobytu 
i kultury narodu.

Art. 36.

Rady narodowe umacniają więź władzy pań­
stwowej z ludem pracującym miast i wsi, przy­
ciągając coraz szersze rzesze ludzi pracy do 
udziału w rządzeniu państwem.

Art. 37.

Rady narodowe kierują w swoim ¿akresie 
działalnością gospodarczą, społeczną i kultu­
ralną, wiążąc potrzeby terenu z zadaniami ogól- 
nopaństwowymi.

Art. 38.

Rady narodowe troszczą się stale o codzien­
ne potrzeby i interesy ludności, zwalczają 
wszelkie przejawy samowoli i biurokratyczne­
go stosunku do obywatela, sprawują i rozwija­
ją kontrolę społeczną działalności urzędów, 
przedsiębiorstw, zakładów i instytucji.

Art. 39.

Rady narodowe dbają o utrzymanie porząd­
ku publicznego i czuwają nad przestrzeganiem 
praworządności ludowej, ochraniają własność 
społeczną, zabezpieczają prawa obywateli, 
współdziałają w umacnianiu obronności i bez­
pieczeństwa państwa.

Art. 40.

Rady narodowe wykorzystują wszelkie za­
soby i możliwości terenu dla jego wszechstron­
nego rozwoju gospodarczego i kulturalnego, 
dla coraz lepszego zaspokajania potrzeb lud­
ności w zakresie zaopatrzenia i usług oraz dla 
rozbudowy instytucji i urządzeń komunalnych, 
oświatowych, kulturalnych, sanitarnych i spor­
towych.

Ar.t. 41.

Rady narodowe uchwalają terenowe plany 
gospodarcze oraz budżety terenowe.

Art. 42.

1. Rady narodowe obradują na sesjach.
2. Organami wykonawczymi i zarządzają­

cymi rad narodowych są wybierane przez nie 
prezydia.

3. Prezydium rady narodowej podlega ra­
dzie narodowej, która je wybrała, oraz prezy­
dium rady narodowej wyższego stopnia.

Art. 43.

Rady narodowe powołują komisje dla po­
szczególnych dziedzin swojej działalności. Ko­
misje rad narodowych utrzymują stałą i ścisłą 
więź z ludnością, mobilizują ją do współudzia­
łu w realizacji zadań rady, wykonują z ramie­
nia rady kontrolę społeczną oraz występują z 
inicjatywą wobec rady i je j organów.

Art. 44.

1. Rada narodowa uchyla uchwałę rady 
niższego stopnia lub je j prezydium, jeżeli 
uchwała jest sprzeczna z prawem lub niezgod­
na z zasadniczą linią polityki państwa.

2. Prezydium rady narodowej może zawie­
sić wykonanie uchwały rady narodowej niż­
szego stopnia i przedstawić sprawę do roz­
strzygnięcia na najbliższym posiedzeniu swo­
jej rady narodowej.

Art. 45.

Szczegółowy skład oraz zakres i tryb dzia­
łalności rad narodowych i ich organów określa 
ustawa.

R o z d z i a ł  6.

Sąd i prokuratura.

Art. 46.

1. Wymiar sprawiedliwości w Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej sprawują: Sąd Najwyż­
szy, sądy wojewódzkie, sądy powiatowe i są­
dy szczególne.

2. Ustrój,właściwość oraz postępowanie są­
dów określają ustawy.

Art. 47.

Sądy wydają wyroki w imieniu Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej.

Art. 48.

Sądy stoją na straży ustroju Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej, ochraniają zdobycze pol­
skiego ludu pracującego, strzegą praworząd­
ności ludowej, własności społecznej i praw 
obywateli, karzą przestępców.

Art. 49.

Rozpoznawanie i rozstrzyganie spraw w są­
dach odbywa się z udziałem ławników ludo­
wych, z wyjątkiem przypadków określonych 
w ustawie.

Art. 50.

1. Sędziowie i ławnicy ludowi są wybiera­
ni.

2. Tryb wyboru oraz kadencję sędziów 
i ławników sądów wojewódzkich i powiato­
wych określa ustawa.

3. Tryb powoływania sędziów sądów szcze­
gólnych określa ustawa.

Art. 51.

1. Sąd Najwyższy jest naczelnym organem 
sądowym i sprawuje nadzór nad działalnością 
wszystkich innych sądów w zakresie orzeka­
nia.

2. Tryb wykonywania nadzoru przez Sąd 
Najwyższy określa ustawa.

3. Sąd Najwyższy wybiera Rada Państwa 
na okres lat pięciu.

Art. 52.

Sędziowie są niezawiśli i podlegają tylko 
ustawom.

Art. 53.

1. Rozpoznawanie spraw przed wszystkimi 
sądami Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej od­
bywa się jawnie. Ustawa może określić wyjąt­
k i od tej zasady.

2. Oskarżonemu poręcza się prawo do 
obrony. Oskarżony może mieć obrońcę z wy­
boru lub z urzędu.

Art. 54.

1. Prokurator Generalny Polskiej Rzeczy* 
pospolitej Ludowej strzeże praworządności lu­
dowej, czuwa nad ochroną własności społecz­
nej, zabezpiecza poszanowanie praw obywa­
teli.

2. Prokurator Generalny czuwa w szczegól­
ności nad ściganiem przestępstw godzących 
w ustrój, bezpieczeństwo i niezawisłość Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej.

3. Zakres i tryb działania Prokuratora Ge­
neralnego określa ustawa .

Art. 55.

1. Prokuratora Generalnego Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej powołuje i odwołuje 
Rada Państwa.

2. Tryb powoływania i odwoływania pro­
kuratorów podległych Prokuratorowi General­
nemu jak również zasady organizacji i postę­
powania organów prokuratury określa ustawa.

3. Prokurator Generalny zdaje sprawę Ra­
dzie Państwa z działalności prokuratury.

Art. 56.

Organy prokuratury podlegają Prokuratoro­
wi Generalnemu Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej i w sprawowaniu swych funkcji są nie­
zależne od organów terenowych.

(dalszy ciąg na str. 5)
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R o z d z i a ł  7.

Podstawowe praw a  
i obow iązki obyw ateli.

Art. 57.

Polska Rzeczpospolita Ludowa, utrwalając 
i pomnażając zdobycze ludu pracującego, 
umacnia i rozszerza prawa i wolności obywa­
teli.

Art. 58.

1. Obywatele Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej mają prawo do pracy, to znaczy prawo 
do zatrudnienia za wynagrodzeniem według 
ilości i jakości pracy.

2. Prawo do pracy zapewniają: społeczna 
własność podstawowych środków produkcji, 
rozwój na wsi ustroju społeczno - spółdzielcze­
go, wolnego od wyzysku, planowy wzrost sił 
wytwórczych, usunięcie źródeł kryzysów eko­
nomicznych, likwidacja bezrobocia.

Art. 59.

1. Obywatele Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej mają prawo do wypoczynku.

2. Prawo do wypoczynku zapewniają ro­
botnikom i  pracownikom umysłowym: ustawo­
we skrócenie czasu pracy przez urzeczywist­
nienie ośmiogodzinnego dnia pracy oraz krót­
szego czasu pracy w przypadkach przewidzia­
nych ustawami, ustawowo określone dni wol­
ne od pracy, coroczne płatne urlopy.

3. Organizacja wczasów, rozwój turystyki, 
uzdrowisk, urządzeń sportowych, domów kul­
tury, klubów, świetlic, parków i innych urzą­
dzeń wypoczynkowych stwarzają możliwości 
zdrowego i kulturalnego wypoczynku dla co­
raz szerszych rzesz ludu pracującego miast 
i wsi.

Art. 60.

1. Obywatele Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej mają prawo do ochrony zdrowia oraz do 
pomocy w razie choroby lub niezdolności do 
pracy.

2. Coraz szerszemu urzeczywistnianiu tego 
prawa służą:

1) rozwój ubezpieczenia społecznego robot­
ników i pracowników umysłowych na wypa­
dek choroby, starości i niezdolności do pracy 
oraz rozbudowa różnych form pomocy społecz­
nej,

2) rozwój organizowanej przez państwo 
ochrony zdrowia ludności, rozbudowa urzą­
dzeń sanitarnych i podnoszenie stanu zdrowot­
nego miast i wsi, stałe polepszanie warunków 
bezpieczeństwa, ochrony i higieny pracy, sze­
roka akcja zapobiegania chorobom i ich zwal­
czania, coraz szersze udostępnianie bezpłatnej 
pomocy lekarskiej, rozbudowa szpitali, sana­
toriów, ambulatoriów, wiejskich ośrodków 
zdrowia, opieka nad inwalidami.

Art. 61.
1. Obywatele Polskiej Rzeczypospolitej Lu­

dowej mają prawo do nauki.
2. Prawo do nauki zapewniają w coraz szer­

szym zakresie:
1) powszechne, bezpłatne i obowiązkowe 

szkoły podstawowe,
2) stała rozbudowa szkolnictwa średniego 

ogólnokształcącego i zawodowego oraz szkol­
nictwa wyższego,

3) pomoc państwa w podnoszeniu kwalifi­
kacji obywateli zatrudnionych w zakładach 
przemysłowych i innych ośrodkach pracy w 
mieście i na wsi,

4) system stypendiów państwowych, rozbu­
dowa burs, internatów i domów akademickich

oraz innych form pomocy materialnej dla dzie­
ci robotników, pracujących chłopów i inteli­
gencji.

Art. 62.

1. Obywatele Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej mają prawo do korzystania ze zdobyczy 
kultury i do twórczego udziału w rozwoju kul­
tury narodowej.

2. Prawo to zapewniają coraz szerzej: roz­
wój i udostępnienie ludowi pracującemu miast 
i wsi bibliotek, książek, prasy, radia, kin, 
teatrów, muzeów i wystaw, domów kultury, 
klubów, świetlic, wszechstronne popieranie 
i pobudzanie twórczości kulturalnej mas ludo­
wych i rozwoju talentów twórczych.

Art. 63.

Polska Rzeczpospolita Ludowa dba o wszech­
stronny rozwój nauki, opartej na dorobku 
przodującej myśli ludzkiej i postępowej myśli 
polskiej — nauki w służbie narodu.

Art. 64.

Polska Rzeczpospolita Ludowa troszczy się
0 rozwój literatury i sztuki, wyrażających po­
trzeby i  dążenia narodu, odpowiadających naj­
lepszym postępowym tradycjom twórczości 
polskiej.

Art. 65.

Polska Rzeczpospolita Ludowa szczególną 
opieką otacza inteligencję twórczą — pra­
cowników nauki, oświaty, literatury i sztuki 
oraz pionierów postępu technicznego, racjona­
lizatorów i wynalazców.

Art. 66.

1. Kobieta w Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej ma równe z mężczyzną prawa we wszy­
stkich dziedzinach życia państwowego, poli­
tycznego, gospodarczego, społecznego i kultu­
ralnego.

2. Gwarancję równouprawnienia kobiety 
stanowią:

1) równe z mężczyzną prawo do pracy i wy­
nagrodzenia według zasady „równa płaca za 
równą pracę", prawo do wypoczynku, do ubez­
pieczenia społecznego, do nauki, do godności
1 odznaczeń, do zajmowania stanowisk publicz­
nych,

2) opieka nad matką i dzieckiem, ochrona 
kobiety ciężarnej, płatny urlop w okresie 
przed porodem i po porodzie, rozbudowa sieci 
zakładów położniczych, żłobków i przedszkoli, 
rozwój sieci zakładów usługowych i żywienia 
zbiorowego.

Art. 67.

1. Małżeństwo i rodzina znajdują się pod 
opieką i ochroną Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej. Rodziny o licznym potomstwie państwo 
otacza szczególną troską.

2. Urodzenie poza małżeństwem nie usz­
czupla praw dziecka.

Art. 68.

Polska Rzeczpospolita Ludowa otacza szcze­
gólnie troskliwą opieką wychowanie młodzie­
ży i zapewnia jej najszersze możliwości roz­
woju.

Art. 69.

1. Obywatele Polskiej Rzeazypospolitej Lu­
dowej niezależnie od narodowości, rasy i wy­
znania mają równe prawa we wszystkich dzie­

dzinach życia państwowego, politycznego, gos­
podarczego, społecznego i kulturalnego. Naru­
szenie tej zasady przez jakiekolwiek bezpo­
średnie lub pośrednie uprzywilejowanie albo 
ograniczenie w prawach ze względu na narodo­
wość, rasę czy wyznanie podlega karze.

2. Szerzenie nienawiści łub pogardy, wy­
woływanie waśni albo poniżanie człowieka ze 
względu na różnice narodowości, rasy czy wy­
znania, jest zakazane.

Art. 70.

1. Polska Rzeczpospolita Ludowa zapewnia 
obywatelom wolność sumienia i wyznania. Ko­
ściół i inne związki wyznaniowe mogą swo­
bodnie wypełniać swoje funkcje religijne. Nie 
wolno zmuszać obywateli do niebrania udzia­
łu w czynnościach lub obrzędach religijnych. 
Nie wolno też nikogo zmuszać do udziału w 
czynnościach lub obrzędach religijnych.

2. Kościół jest oddzielony od państwa. Za­
sady stosunku państwa do kościoła oraz sy­
tuację prawną i majątkową związków wyzna­
niowych określają ustawy.

3. Nadużywanie wolności sumienia i wy­
znania dla celów godzących w interesy Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej jest karane.

Art. 71.

1. Polska Rzeczpospolita Ludowa zapewnia 
obywatelom wolność słowa, druku, zgroma­
dzeń i wieców, pochodów i manifestacji.

2. Urzeczywistnieniu tej wolności służy od­
danie do użytku ludu pracującego i jego orga­
nizacji drukarni, zasobów papieru, gmachów 
publicznych i sal, środków łączności, radia 
oraz innych niezbędnych środków material­
nych.

Art. 72.

1. W celu rozwoju aktywności politycznej, 
społecznej, gospodarczej i kulturalnej ludu 
pracującego miast i wsi Polska Rzeczpospolita 
Ludowa zapewnia obywatelom prawo zrzesza­
nia się.

2. Organizacje polityczne, związki zawodo­
we, zrzeszenia pracujących chłopów, zrzesze­
nia spółdzielcze, organizacje młodzieżowe, ko­
biece, sportowe i obronne, stowarzyszenia kul­
turalne, techniczne i naukowe, jak również in­
ne organizacje społeczne ludu pracującego — 
skupiają obywateli dla czynnego udziału w ży­
ciu politycznym, społecznym, gospodarczym 
i kulturalnym.

3. Tworzenie zrzeszeń i udział w zrzesze­
niach, których cel lub działalność godzą 
v/ ustrój polityczny i społeczny albo w porzą­
dek prawny Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej, jest zakazane.

A l t. 73.

1. Obywatele mają prawo zwracania się do 
wszystkich organów państwa ze skargami i za­
żaleniami.

2. Skargi i zażalenia obywateli powinny 
być rozpatrywane i załatwiane szybko i spra­
wiedliwie. Winni przewlekania albo przejawia­
jący bezduszny i biurokratyczny stosunek do 
skarg i zażaleń obywateli pociągani będą do 
odpowiedzialności.

Art. 74.

1. Polska Rzeczpospolita Ludowa zapewnia 
obywatelom nietykalność osobistą. Pozbawie­
nie obywatela wolności może nastąpić tylk^ 
w przypadkach, określonych ustawą. Zatrzy­
many powinien być zwolniony, jeżeli w ciągu 
48 godzin od chwili zatrzymania nie doręczo­
no mu postanowienia sądu lub prokuratora 
o aresztowaniu.

(dokończenie na str. 6) 1
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2. Ustawa ochrania nienaruszalność miesz­
kań i tajemnicą korespondencji. Przeprowa­
dzenie rewizji domowej dopuszczalne jest je­
dynie w przypadkach, określonych u»stawą.

3. Przepadek mienia może nastąpić jedynie 
w przypadkach przewidzianych ustawą, na 
podstawie prawomocnego orzeczenia.

Art. 75.
Polska Rzeczpospolita Ludowa udziela azy­

lu obywatelom państw obcych, prześladowa­
nym za obroną interesów mas pracujących, 
walką o postąp społeczny, działalność w obro­
nie pokoju, walką narodowo - wyzwoleńczą 
lub działalność naukową.

Art. 76.
Obywatel Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­

wej jest obowiązany przestrzegać przepisów 
Konstytucji i ustaw oraz socjalistycznej dyscy­
pliny pracy, szanować zasady współżycia spo­
łecznego, wypełniać sumiennie obowiązki wo­
bec państwa.

Art. 77.

1. Każdy obywatel Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej obowiązany jest strzec własności 
społecznej i umacniać ją jako niewzruszoną 
podstawą rozwoju państwa, źródło bogactwa 
i siły Ojczyzny.

2. Osoby, które dopuszczają sią sabotażu, 
dywersji, szkodnictwa lub innych zamachów 
na własność społeczną, karane są z całą suro­
wością prawa.

Art. 78.

1. Obrona Ojczyzny jest najświętszym obo­
wiązkiem każdego obywatela.

2. Służba wojskowa jest zaszczytnym obo­
wiązkiem patriotycznym obywateli Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej.

Art. 79.

1. Czujność wobec wrogów narodu oraz pil­
ne strzeżenie tajemnicy państwowej jest obo­

wiązkiem każdego obywatela Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej.

2. Zdrada Ojczyzny: szpiegostwo, osłabia­
nie sił zbrojnych, przejście na stroną wroga — 
karana jest z całą surowością prawa jako naj­
cięższa zbrodnia.

R o z d z i a ł  8.

Zasady prawa wyborczego.

Art. 80.

Wybory do Sejmu oraiz do rad narodowych 
są powszechne, równe, bezpośrednie i odby­
wają sią w głosowaniu tajnym.

Art. 81.
Prawo wybierania ma każdy obywatel, który 

ukończył lat 18, bez wzglądu na płeć, przyna­
leżność narodową i rasową, wyznanie, wy­
kształcenie, czas zamieszkiwania, pochodzenie 
społeczne, zawód i stan majątkowy.

Art. 82.

Każdy obywatel może być wybrany do rady 
naród» wej po ukończeniu lat 18, do Sejmu zaś 
— po ukończeniu lat 21.

Art. 83.

Kobiety mają wszystkie prawa wyborcze na 
równi z mężczyznami.

Art. 84.

Wojskowi mają wszystkie prawa wyborcze 
na równi z osobami cywilnymi,

Art. 85.

Prawa wyborcze nie przysługują osobom 
chorym umysłowo oraz osobom, które orzecze­
niem sądowym zostały pozbawione praw pu­
blicznych.

Art. 86.

Kandydatów na posłów i członków rad naro­
dowych zgłaszają organizacje polityczne i spo­
łeczne, zrzeszające obywateli w miastach, 
i wsiach.

Art. 87.

Poseł i członek rady narodowej powinni zda­
wać sprawą wybofcom ze swojej pracy i z dzia­
łalności organu, do którego zostali wybrani.

Art. 88.
Sposób zgłaszania kandydatur i przeprowa­

dzania wyborów oraz tryb odwoływania po­
słów i członków rad narodowych określa usta­
wa.

R o z d z i a ł 9.

Godło, barw y i stolica
Polsk ę Rzeczypospolitej Ludowej.

Art. 89.

1. Godłem Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej jest wizerunek orła białego w czerwonym 
poiu.

2. Barwami Polskiej Rzeczypospolite] Lu­
dowej są kolory biały i czerwony.

3. Szczegóły określa ustawa.

Art. 90.
Stolicą Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 

jest miasto bohaterskich tradycji Narodu Pol­
skiego — Warszawa.

R o z d z i a ł  10.

Zm iana Konstytucji.

Art. 91.

Zmiana Konstytucji może nastąpić tylko 
W drodze ustawy, uchwalonej przez Sejm Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej większością 
co najmniej dwu trzecich głodów w obecności 
co najmniej połowy ogólnej liczby posłów.

Iowa zwyciĘska karta dziejów Polski
D okończenie  przem ów ien ia  Prezydenta Bolesława Bieruta
my się bojownikami prawdy i 
wiedzy, kultury i postępu o- 
gólnoludzkiego. W ten sposób 
przyspieszymy zwycięstwo so 
cjalizmu.

Ustrój kapitalistyczny nie 
jest już w stanie opanować roz 
kładu i kryzysu, który go to­
czy i podcina od wewnątrz. A- 
le wyzyskiwacze imperiali­
styczni mimo to — chcą na 
rzucić światu siłą zbrojną swe 
panowanie. Od dwóch lat 
przeszło usiłują oni bezsku­
tecznie zniszczyć naród kore­
ański, stosując najbardziej 
zbrodnicze środki masowego 
ludobójstwa. Ale zbrodnicze 
plany imperialistyczne obrócą 
się w  niwecz jeśli przeciwsta­
wią się im zwarcie wszyscy lu 
dzie, którzy pragną pokoju, a 
takich ludzi jest olbrzymia 
większość na świecie.

Zadaniem naszego pokolenia 
jest bronić pokoju przed kno­
waniami podpalaczy świata, 
rozwijać współpracę i wzmac­
niać przyjaźń między naroda­
mi uwolnionymi z pęt kapita­
lizmu. Broniąc pokoju, broni­
my niepodległości własnego 
kraju, wypełniamy nasz obo­
wiązek wobec całej ludzkości.

Młodzi Przyjaciele!
Oto cztery najważniejsze 

sprawy, najważniejsze zada­
nia, które stoją przed nami, 
przed całym naszym dzisiej­
szym pokoleniem —- walka o

wiedzę, o najwydatniejszą pra 
cę, o prawdę, o pokój. Jest to 
zarazem walka o wzrost sił na 
szego państwa, walka o jed­
ność narodu i jego rozkwit. 
Walka o niepodległość i dobro 
byt kraju.

Jak przygotować się, jak u- 
zbroić się do tej walki?

Najlepszym i niezawodnym 
orężem w tej walce jest pia­
stowanie w sercach i umy­
słach najpiękniejszych uczuć 
patriotyzmu i ofiarności, wiel­
kiego pragnienia poznawania 
prawdy, kształcenia umysłu, 
oddania i poświęcenia sprawie 
ludu pracującego, wierności 
narodowi i Ojczyźnie, których 
wzór dawali nam wielcy pa­
trioci i bojownicy: Tadeusz 
Kościuszko. Adam Mickiewicz. 
Jarosław Dąbrowski, Ludwik 
Waryński. Feliks Dzierżyński, 
Marceli Nowotko, Karol Świer 
czewski i wielu, wielu innych, 
przodujących narodowi boha­
terów. Naszym zadaniom jest 
wychowywać i hartować wed- 
,dług tych najlepszych wzorów 
samych siebie i najliczniejsze 
szeregi całej młodzieży pol­
skiej. Uczmy ją  i przekony­
wajmy, aby wypleniała reszt­
ki zła i brzydoty w naszym ży 
ciu, ponure przeżytki starego 
ustroju burżuazyjnego, jego 
moralnego upadku, jego zdzi­
czenia.

Młodzi przyjaciele!
Przodownicy pracy i nauki 

to ci, którzy najmocniej ko­
chają swój kraj, to ci, któ­
rych nasza Konstytucja zale­
ca otoczyć powszechnym sza­
cunkiem narodu. Czyż może 
być piękniejsze, bardziej za­
szczytne uznanie niż to, któ­
re najwyższe prawa narodu 
przyznają przodownikom pra­
cy.

Polska LiUdowa złamała 
przyw ileje dla bogatych i  sze 
roko rozwarła dla młodzieży 
bramę do nauki do pracy, do 
awansu społecznego.

Uchwalona dziś Konstytu­
cja Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej jest wcieleniem dą­
żeń szeregu pokoleń, jest za­
bezpieczeniem rzeczy najdroż­
szej sercu każdego Polaka: 
Ojczyzny wolnej i niepodle­
głej kwitnącej i sprawiedli­
wej.

Młodzi Uczestnicy Zlotu!
Jesteście tymi, którzy wy­

różnili się ofiarnością, poświę 
ceniem, oddaniem dla swego 
kraju. Jesteście przodownika­
m i pracy i  nauki! Wasze zo­
bowiązania potrafiliście prze­
istaczać w czyn twórczy i za 
to składam wam w imieniu 
państwa gorące podziękowa­
nie i uznanie.

Nie wątpię, że waszymi go­
rącymi uczuciami potraficie 
zapalić serca milionowych

rzesz młodzieży polskiej, któ­
ra wraz z wami i całym naro­
dem będzie twórcą i realiza­
torem dalszych zdobyczy w 
budownictwie socjalistycz­
nym. w pracy nad dalszym 
wzmacnianiem sił i potęgi na 
szej umiłowanej Ojczyzny.

Na nas, na naszym pokole­
niu i na was, na podrastają- 
rym pokoleniu Polski Ludo­
wej ciąży odpowiedzialność za 
dalsze wcielanie w życie tych 
wielkich idei. które zawarte 
są w naszej Konstytucji.

Ślubujemy więc dziś wszy­
scy na wierność Konstytucji 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej, Rzeczypospolitej wal­
czącej w trudzie codziennym 
o zwycięstwo sprawy pokoju 
między narodami, o świętą 
sprawę rozkwitu naszego naro 
du i wszystkich wolnych naro 
dów, o szczęście wszystkich lu 
dzi pracy, wszystkich ludzi do 
brej woli.

Nasza dzielna młodzież, o- 
fiarna i bezgranicznie odda­
na swojej Ojczyźnie Ludo­
wej niech żyje!

Solidarność i braterstwo 
zwycięskiego obozu pokoju i 
socjalizmu — niech żyje!

Nasza ukochana Ojczyzna 
— Polska Rzeczpospolita Lu­
dowa — miech żyje!

^  Na testament wielkich patriotów 
i rewolucjonistów

$  Na krew ojców i braci naszych 
$  Na Konstytucję Polskiej Rzeczypospolitej 

Ludowej

Ś L U B O W A N I E
Młodych Przodowników

Budowniczych Polski Ludowej
Ś lubujemy Tobie, Ojczyz 

no, na chwalą okryte 
sztandary, na testament 

wielkich patriotów i rewolu­
cjonistów:

Tadeusza Kościuszki, Ada­
ma ¡Mickiewicza, Ludwika Wa 
ryńskiego, Feliksa Dzierżyń­
skiego, Marcelego Nowotki, 
Karola Świerczewskiego, 

na krew ojców i braci na­
szych, poległych w walce o 
wolność i socjalizm,

na Konstytucję Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej, 
która spełnia marzenia minio 
nych pokoleń —

S'  lubujemy Tobie, Ojczyz 
no, my — synowie i cór 
ki ludu pracującego, 

młodzi robotnicy, chłopi i żoł 
nierze,

umacniać władzę robotni­
ków i  chłopów, walczyć z 
ciemnotą, zacofaniem i prze­
sądami, pomnażać bogactwa 
narodu pracą i nauką, 

walczyć w pierwszych sze­
regach o wykonanie Planu 
6-letniego o rozwój nauki i 
wzrost kultury narodowej, o 
zwycięskie zbudowanie socja­
lizmu.

Ślubujemy Tobie, Ojczyz 
no, oddać wszystkie siły 
świętej sprawie obrony 

pokoju przed amerykańskimi 
i hitlerowskimi podpalaczami 
i ludobójcami;

strzec niezłomnie grabię 
Twoich na Bałtyku, Oęlrze i 
Nysie,

umacniać naszą niepodległość 
i węzły braterstwa z obroń­
cami pokoju na całym świę­
cie,

rozwijać wieczystą przyjaźń 
z potężnym krajem radziec­
kim — ojczyzną Lenina i 
Stalina.

Będziemy czujni i nieprze­
jednani wobec wrogów ludu i 
obcych najmitów, wobec zdraj 
ców narodu i szkodników, hę 
dziemy wiernie strzegli mie­
nia i dobra narodowego.

Ślubujemy wypełniać 
wskazania naszego nau­
czyciela. Budowniczego 

Polski Ludowej — ukochane­
go Towarzysza Bolesława Bie­
ruta,

ofiarnie służyć sprawie roz 
kwitu i świetności Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej.
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Całe społeczeństwo Pomorza Zachodniego
w wiekopomnej chwili

uchwalenia Konstytucji
było myślą w ukochanej Warszawie

Nadolski wyszkolił 
trzech palaczy

Załoga
elektrowni
szczecińskiej
wykonała
zobowiązania

X U  ARTOSC zobowiązań 
podjętych i wykonanych 

w Czynie Lipcowym przez za­
łogę elektrowni szczecińskiej 
wynosi ogółem 370.000 zł.

Na szczególne wyróżnienie 
zasługuje brygada kotłowa 
Roma Borowskiego, która 
przy remoncie kotła zaoszczę 
dziła 1.039 roboczo-godzin. 
W  brygadzie maszynowej wy­
różnili się pracownicy: Hinc. 
Skrzypczyński, Modzelewski i 
Klejwisz. Z I I I  zmiany starszy 
palacz Bernard Nadolski, prze 
szkolił w swoim zawodzie 3 
młodych palaczy. Ślusarze: 
Szczybelski, Kopczyński i Ma 
te ja  zainstalowali ochronne 
urządzenie przy dole szlako 
wym, zapobiegające spadaniu 
taczek.

Na uroczystej akademii 21 
pracowników otrzymało na­
grody pieniężne, wielu In 
nych dyplomy uznania, a 
10 przeszeregowano do wyż 
szych grup uposażeniowych. 
Wśród awansowanych znaj­
duje się trzech młodych te­
chników — Jerzy Macewie*, 
Jan Harasim i Aleksander 
Radecki — absolwentów 
szczecińskiego Liceum Me­
chanicznego

Fr. Kretkowski 
koresp. miejski

ORKIESTROWY MARATON

ORKIESTRA  ZZK  przygry­
wała wczoraj uczestnikom 

manifestacji lipcowej, od rana 
na Jasnych Błoniach, następ­
nie podczas przemarszu przez 
miasto i  na defiladzie na Wa­
łach Chrobrego. Kiedy doszła 
do niej orkiestra Stoczni Szcze 

cińskiej, która 
i znajdowała się 

mniej więcej w 
połowie pocho­
du, zmęczeni 
kolejarze chcie­
li odejść, tym­

czasem orkiestra stoczni zagra 
la jednego marsza kolumnie 
stoczniowców... i  poszła do do­
mu, a zmęczeni kolejarze mu­
sieli przygrywać w  dalszym 
ciągu.

Za to orkiestra ZZK zyskała 
sobie powszechną sympatię u- 
czestników manifestacji i  dłu­
gie oklaski. Należy jej się tak­
że pochwała „Reflektora“ .

PRAKTYCZNIE I  TANIO

CHCIAŁEM kupić w dro­
gerii „Spólnoty Pracy“ (Ja 

giellońska róg Piastów) popu­
larną apteczkę „Galena“. Nie­
stety nic z tego nie wyszło. 
Apteczkę tę sprzedaje się ty l­
ko w opakowaniu w  blaszanej 
szafce za 138 zł. A w apteczce 
jest wszystko i  na żołądek i  na 
głowę i na osy i  na wysypkę.. 
Wszystko to przydałoby się i 
w domu i  na wycieczce. War­
tość samych leków nie prze kra 
cza sumy 30 — 40 zł. Czyż nie 
należałoby wypuścić w tej ce-

Tęczą kolorów  zajaśniały 
szczecińskie Jasne Błonia

T3IE L  I  CZERWIEŃ flag pięknie stonowała się z ziele- 
-L'n ią  murawy, barwnymi sukienkami kobiet, granatowy 

mi mundurami marynarzy, opalonymi na brąz uśmiechnię 
tymi młodymi twarzami. Szumiące rozkołysane wiatrem 
drzewa, przyłączyły się do roześmianego gwaru ludzi. Ra­
dośnie i uroczyście obchodziło społeczeństwo Szczecina 8 
rocznicę Wyzwolenia.

W ciszy i skupieniu wysłuchano radiowej transmisji 
przemówienia Prezydenta Bieruta. Wraz z młodzieżą prze­
bywającą na Zlocie powtarzają ślubowanie wierności Kon 
stytucji i  narodowi mieszkańcy Szczecina.

Naprawa
nawierzchni
ul. Malczewskiego

]V4IEJSKIE Przeds. Robót
1V1 Drogowych rozpoczęło 

naprawę nawierzchni na ul. 
Malczewskiego między ul. 
lioosevelta i Matejki. W 
związku z tym, w dniu tym. 
na okres około 1 miesiąca zam 
knięty będzie ną tym odcinku 
wszelki ruch kołowy. Tram 
waje linii nr. 5 kursować bę­
dą przez pl. Hołdu Pruskiego, 
ul. Matejki do Malczewskiego.

„O pakowana
szklane“
to również 
bute lki od wina

PSS o raz in sp e k to rzy  O b ro tu  
T ow arow ego sta le poucza ją i  w y ­
ja ś n ia ją  k ie ro w n ik o m  sk lep ów  i 
eksped ien tom , że s ku p u ją c  puste 
b u te lk i m ono o low e oraz b u te lk i 

w in ie  pom aga ją  oszczędzać 
pracą ro b o tn ik a  i  w a rto śc io w y  
surow iec, k tó ry  poprzez system a­
ty c z n y  skup tra f ia  p o no w n ie  do 
p ro d u k c ji.

W  odpow iedz i na lis ty  naszych 
cz y te ln ik ó w  d y re k c ja  PSS zazna­
cza, że skupem  ob ją te  są rów neż 
b u te lk i po w in ie . Za każda b u te l­
kę  od w in a  sk le p y  PSS p lącą po 
60 groszy od sz tu k i. B u te lk i m o­
nopo low e skup yw an e są w /g  cen­
n ika .

te ra z  — k tó re  sk lep  - N IE  
s ku p u ją  bu te lek? T y lk o  l i  sk le ­
p ó w  w  Szczecinie sku p u  opako­
w ań  szk lan ych  n ie  p ro w a dz i ze 
w zg lędu na szczupłość pom iesz­
czeń. Są to  sk lep y  oznaczone n u ­
m eram i —

16, 26. 40 50 28, 76. 62, 100. 231, 
»8, 283.

W S Z Y S T K IE  in n e  sk lep y  PSS 
skup u ją  b u te lk i. N ie  m a też w y ­
m ów ek , że „ s k rz y n k i są pe łne” . 
S k le p y  zobow iązane są skupyw ać 
każdą ilość, pod w a ru n k ie m , że 
b u te lk i są czyste, w zg l. po op róż­
n ie n iu  n ie  b y w a ły  używ ane do 
in n y c h  celów . (E)

Dyplom owani
felczerzy
rozpoczynają 
praktykę
c a  ABSOLWENTÓW z poi 

torarocznej Szkoły Fel- 
czerskiej Awansu Społecznego 
otrzymało dyplomy uprawnia­
jące do wykonywania prakty­
ki. Wybrani przez zakład pra 
cy pracownicy Służby Zdrowia 
posiadający uprawnienia pie­
lęgniarskie, zostali przyjęci do 
półtorarocznej Szkoły Felczer- 
skiej Awansu Społecznego, co 
było dowodem, że Państwo Lu 
dowe, Rząd i Partia konsek­
wentnie realizuje plan rozsze­
rzenia kdar Służby Zdrowia.

Absolwenci półtorarocznej 
Szkoły Felczerskiej obsadzą 
placówki w powiecie pyrzyc- 
kim (Dolice, Tetyń, Pyrzyce, 

nie maleńką apteczkę kieszon- | Brzesko), w zakładach odzieżo 
kową bez specjalnego opokotca wych w Szczecinie i  wiele in 
nią? (P f) “ nych placówek.

Długo oklaskiwało społe­
czeństwo kolumny młodych i 
starszych szczecińskich boha­
terów pracy.

Entuzjastyczne manifesta­
cje na cześć nowej Konstytu­
cji i Zlotu Młodzieży odbyły 
się we wszystkich miastach, 
miasteczkach i wsiach Pomo­
rza zachodniego. Wszędzie pa 
nowała radość i  wesołość.

NA 4 ZABAWACH  
TAŃCZYŁ SZCZECIN

!V[ IEZBYT SŁONECZNA, 
’  ale ciep'ła i bezdeszczowa 

pogoda powoliła wczoraj — 
w dniu Święta Odrodzenia i 
tym najstarszym i  najmłod­
szym użyć dowoli zabaw na 
wolnym powietrzu.

Dzieci rozpoczęły bawić się 
już o godz. 9 w  parku im. 
Hanki Sawickiej grami zespo 
łowymi. próbami zręczności i 
strzelaniem do celu. Wieczo­
rem uczestnicy Pałacu Młodzie 
ży urządzili! w  Parku Radu­

jącej we współzawodnictwie ^  ciekawe zawody wykona­
m y  opisane są jego dzieje. nych przez siebie modeli pły_ 
Był naprzód w rękach Zarżą- wających oraz wyścigi kaja- 
du Portu, pozruej przeszedł j^ów
do Szczecińskich Zakładów w :e]ki ptec na Jasnych Bl0 
Włókien Sztucznych. Dziś n]ach rapetoil siĘ po o b M zie

NAJLEPSZE BRYGADY
młodzieżowe szczecińskiej
Stoczni, SZPO i ZBM otrzy­
mały dziś proporce zlotowe. 
Dumnie dzierżyć będą propo­
rzec robotnicy rolni przodu­
jącego w naszym wojewódz­
twie PGR Warpnica i mecha­
nicy myśliborskiego POM-u. 
W kronice przechodniego pro­
porca dla młodzieży przodu-

znów otrzymali go portowcy. 
Przypadł teraz w  udziale bry 
gadzie sztauerskiej ALFON­
SA GRZEWKI.

Na honorowym podium, 
wśród przedstawicieli partii i 
organizacji masowych widać 
zaproszonych młodych przo­
downików pracy z Nowej Hu­
ty z śląskich kopalń ł łódź-

Tego odczytu 
warto 
wysłuchać

TPP R  O kręg w Szczecinie _ 
prasza na  odczyt cz łon ka  C en tra l 
nego K o ła  L e k to ró w  p rz y  zarz. 
g łów . TP P K  red . Jerzego Gero 
p t. „P rz y ja ź ń  i  pom oc ZSR R  gwa 
ra n c ją  naszej g ra n icy  na Odrze 
i  N ys ie ” , k tó ry  odbędzie się dn ia  
24 lip ca  o godz. 18 w  sali P rezy­
d iu m  M R N  (pl. F e liksa  D z ie rżyń ­
skiego).

„starszyzną”. Zebrana publicz 
ność żywo oklaskiwała wy­
stępy orkiestry RTM, zespo­
łów radiowych „Fala” i „Try 
mer” oraz chórów amator­
skich.

Rozpoczęta po występach 7J& 
bawa ludowa trwała aż do no 
cy. Stoiska z lodami, owocami 

. , i napojami chłodzącymi były
kich zakładów przemysło- szczeMe oWegane przez tych,

, którzy po tańcach szukali wy 
'7  JASNYCH Błoni wyruszył tchnienia

dźwiękach orkiestr Hównież do póznego wlecz0 
tysjCczny po- ra jpawili się na zabawach po 

chód. Na czele kroczy chlu-. i aczonych z występami arty- 
ba Szczecina -  młodzież, któ stycznymi mieszkańcy Żydo- 
ra w dniu tym czc, radośnie wjec 4 stołczyna (ape)
s w o je  ś w ię to  —  d z ie ń  W ie l -   -------------------------------- :-----1 —
kiego Zlotu, w którym ich ko 
ledzy — delegaci w ich imie­
niu złożyli ślubowanie na wier 
ność narodowi i nowej Kon­
stytucji. Raz po raz z szere­
gów wyrywa się skandowany 
okrzyk:

„My jesteśmy młodzież no­
wa, młodzież polska — Bie­
rutowa”.

Okrzyk ten podejmuje ca­
ła kolumna i długo rozbrzmię 
wa on ponad czerwienią flag i 
transparentów. Za nimi mło­
dzi budowniczowie wsi socja 
listycznej — najlepsi przodow 
nicy pracy POM-ów, PGR-ów 
i spółdzielni produkcyjnych 
woj. szczecińskiego, którzy 
przybyli do Szczecina, aby ten 
radosny dzień spędzić wspól­
nie z młodzieżą robotniczą.

W zwartym szeregu masze­
ruje młodzież 17 brygady 
szkoleniowej „SP” przy Stocz 
ni Szczecińskiej, dalej pięknie 
reprezentuje się różnokoloro­
wa kolumna sportowców. Za 
nimi kroczą opiekunki nasze­
go zdrowia — pracownice 
szczecińskiego Szpitala K li­

nicznego — ubrane w  piękne 
śnieżnobiałe fartuchy.

Ośmiolatki — dzieci, które 
urodziły się już w Polsce Lu­
dowej —  Ewa i Jacek Kuzak 
i maleńka Krysia Dobrzańska 
z Katowic otwierają piękną 
różnobarwną paradę strojów' 
ludowych — dzieci hutników 
śląskich, przebywające pod 
Szczecinem na koloniach let­
nich.

Dalej wśród lasu transpa­
rentów, sztoirmówek, ■ portre­
tów przywódców klasy robot­
niczej maszeruje szczeciński 
świat pracy, który radością i 
śpiewem czci dzień zwycię­
stwa i  odrodzenia.
\ T A  WAŁACH CHROBRE- 
 ̂ '  GO zebrały się tysiączne 

tłumy mieszkańców. Trybuny 
nie ma, nie jest potrzebna.
Społeczeństwo samo przegląd 
nie swój radosny dorobek. W 
zwartych szeregach maszeru­
ją spółdzielcy szczecińscy, 
pracownicy handlu uspołecz­
nionego, pocztowcy, kolejarze 
i  budowniczowie Szczecina, 
którzy dziś oddają stoczniow­
com przed terminem nowe 
mjeszkąnia na Drzetowie.

T E A TR Y
TEATR  PO LSKI — n ieczynny. 
TEATR  WSPÓŁCZESNY — „G łu p i 
Ja ku b " — g. 19.15.

19, 21.
B A Ł T Y K  — „M azow sze" — kolo 
ro w y  f i lm  pro d . po lsk ie j — godz 
16. 17. 18, 19. 20 1 21 
M ŁO D A  G W A R D IA  — „P ło m ie  
n ie "  p ro d . węg. — g. 16.30. 18.: 
„P rz y b ra n a  có rka ”  — p ro d. CSR
— g. 20.30. 22.30.
P IO N IER  — „N aprzód m łodzieży 
św iata“  — prod. rade j N R D  — 
godz. 15, 17, 19,
Seans nocny — „P o tę p ie ń cy " — 
prod. fran c . — godz. 21.
H U T N IK  — S to łczyn — „M łodość 
św ia ta " — prod. radź. — g. 18 i
20.
PR ZYJAŹŃ  — Dąbie — n ieczynny,
rem ont.
1 M A J — Żydów ce — „G o a l" — 
pro d . radź. — g. 18 1 20.

D Y ŻU R Y  A P T E K :
N r. 3 — al. P ia stów  60.
N r. 5 — u l. Naruszew icza 11.

M UZEA:
POMORZA ZACHODNIEGO — Wa 

ły  Chrobrego 3 — w ystaw y —  „ H i ­
s to ria  rozw o ju  społeczeństw pie r­
w o tn y c h " —  „O chrona pom ników  
k u l tu r y "  — „B u d o w n ic tw o  o k rę to ­
we, h is to r ia  żeg lug i 1 rybo łów stw a"
— „W ystaw a p rac uczn iów  L ic . 
S z tuk  P lastycznych".

U L. JAN IS ŁA W Y 27 — w ystaw y — 
„M a la rs tw o  po lsk ie " — „M a ła  wy 
staw a n u m iz m a ty k i" .

Godz. o tw a rc ia : w to rk i czw artk i 
i  soboty  od 12—18, środy, p ią tk i 
i  nedzle le od 10—16, w  poniedzla ł 
k i  n ieczynne. 1

Wielka manifestacja uczuć
nierozerwalnego braterstw a

młodzieży całego świata
w  walce o pokó j i postęp
DRUGI DZIEŃ Zlotu Młodych Przodowników — Budowni­

czych Polski Ludowej przeszedł pod znakiem braterskiej 
solidarności młodzieży polskiej z postępową młodzieżą całego 
świata.

Na wielkim wiecu w  Służewcu, w którym wzięły udział 
delegacje z 27 krajów przedstawiciel Światowej Federacji 
Młodzieży Demokratycznej przekazał ZMP sztandar Fede­
racji. Tego samego dnia odbyły się liczne spotkania delega­
tów zagranicznych z młodzieżą polską.

W  M IASTECZKACH złoto W  imieniu młodzieży nie- 
wych delegaci z całego kraju mieckiej przemawia sekretarz 
spotkali się z przedstawiciela- centralnej rady FDJ Margot 
mi Rządu i Partii. Młodzież Feist. Jej słowa przyjmują 
zwiedziła stolicę, podziwiając zgromadzeni z entuzjazmem, 
jej piękno, jej szybką rozbudo Długo brzmią okrzyki na cześć 
wę. Wieczorem młodzież wraz nowej młodzieży niemieckiej, 
z mieszkańcami stolicy bawiła nieugięcie walczącej przeciw- 
się wspólnie na wspaniałym ko amerykańsko - hitlerowskim 
karnawale na Wiśle. zmowom, zmierzającym do a-

'  gresji i podboju.
O LBRZYMI plac przed sta „THO-REZ, DUCLOS, THO- 

dionera na Służewcu stał się REZ, DU-CLOS“ — wznosi 
w dniu 21 bm. widownią po- się skandowany okrzyk witają 
tężnej wielotysięcznej manife- cy przemówienie przedstawi- 
stacji solidarności młodzieży cielą młodych patriotów fran- 
polskiej z walczącą o pokój cusklch '  •*
młodzieżą całego świata. Oko- ( *T . Młodzież polska 
ło 50 tysięcy zwycięzców Czy ’długo manifestuje na cześć 
nu Zlotowego — uczestników francuskiej klasy robotniczej— 
Zlotu zebrało się tu, aby obec czołowej siły Francji walczą* 
nym na Zlocie przedstawicie- cej przeciwko rządowi zdrady 
lom Światowej Federacji Min narodowej, 
dzieży Demokratycznej, przed Pełne siły i młodzień- 
stawicielom braterskiej m?o- czej radości dźwięk! Hymnu 

Młodzieży świata potężnie 
brzmią nad ogromnym sta­
dionem. „Naprzód młodzie­
ży świata“ śpiewają dziesiąt 
ki tysięcy najlepszych pol­
skich dziewcząt i chłopców.

dzieży radzieckiej, młodzieży 
Chin Ludowych. Korei. Kra­
jów Demokraci] Ludowej. Nie 
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej, młodzieży krajów ka 
nitalisiycznych, kolonialnych 
i zależnych przekazać płomień 
ne pozdrowienia, aby dać wy­
raz uczuciom nierozerwalnego 
braterstwa łączącego młode po 
kolenie całego świata we współ 
nej walce o pokój i postęp.

P  RZMOT OKLASKÓW, 
'-^dziesiątki tysięcy podnie 

słonych w górę w braterskim 
uścisku rąk, towarzysza sło­
wom sekretarza ZG ZM P — 
St. Nowocienia, który wita de 
legatów 27 krajów obecnych 
na wiecu.

Długo trwa owacja na cześć 
międzynarodowej więzi młode 
go pokolenia, gdy zabiera 
głos sekretarz Światowej Fede 
racji Młodzieży Demokratycz­
nej Francesco Moranino.

Z ogromnym wzrusze­
niem śledzą dziesiątki tysię 
cy oczu trybunę w chwili, 
gdy Fr. Moranino wręcza 
sztandar SFMD przedstawi­
cielom młodzieży bohater­
skiej Warszawy. 
Skandowane przez tysiące 

ust słowa: „POKÓJ, POKÓJ. 
POKÓJ“ , jak burza przelewa­
ją się nad ogromnym placem. 
Okrzyk ten potężnieje, wzma­
ga się, gdy rozpoczyna prze­
mówienie sekretarz KC Komso 
molu — Wiktor Jurkowski. Go 
rącą braterską przyjaźń i mi­
łość do bohaterskiej młodzie­
ży radzieckienj wyrażają hu­
raganowe okrzyki: „KOM-SO- 
MOŁ“ , KOM-SO-MOŁ". Koń 
cowym słowom mówcy towa­
rzyszy długo skandowane i- 
mię chorążego światowego 
obozu pokoju, Wielkiego 
Stalina.

Sekretarz KC Komsomo- 
łu otrzymuje od dziewcząt 
w zetempowskich bluzach 
czerwone kwiaty, które sym 
bolizują miłość młodzieży 
polskiej do kraju socjalizmu 
i jego wspaniałej młodzie­
ży-
Cześć i chwała bohaterskie­

mu narodowi koreańskiemu! 
Hańba anglo - amerykańskim 
siewcom dżumy i cholery, mor 
dercom matek i dzieci! Niech 
żyje Kim Ir  Sen! Niech żyją 
ochotnicy chińscy! — okrzy­
kami tymi wita młodzież wy­
stąpienie przewodniczącego 
delegacji koreańskiej na Zlot 
Kim Bon Un.

Kim Bon Un przekazuje se­
kretarzowi ZG ZM P Nowocle 
niowi sztandar od młodzieży 
koreańskiej oraz film o walce 
z imperialistycznym najeźdźcą, 
zatytułowany „Znów na fron 
cie“ .

Wiązanki kwiatów wręczone 
kierownikowi delegacji koreań 
skiej symbolizują solidarność 
młodzieży polskiej z heroicz­
ną walką patriotów koreań­
skich o wyzwolenie swojego 
kraju. .

Najwznioślejsza 
chw ila  w życiu

MŁODEGO
POKOLENIA
ŚSybowanie
Polsce Ludowej

Prezydenta przelewały 
się jak potężna fala nad 
wielkim placem okrzyki 
„Stalin, Bierut, Pokój“ , 
„Niech żyje nasza uko­
chana Ojczyzna“ , „Niech ży­
ją Budowniczowie Polski Ludo 
w'ej“ . Po przemówieniu 
długo trwają owacje na 
cześć nauczyciela i przyjaciela 
młodzieży polskiej, przywódcy 
narodu polskiego.

NA MÓW NICY staje prze­
wodniczący Zarządu Główne­
go Związku Młodzieży Pol­
skiej — Władysław Matwin i 
podnosi rękę do ślubowania. 
Las rąk wyrasta nad głowami 
manifestantów. Młodzież pol­
ska ślubuje Ojczyźnie.

(Tekst ślubowania podaliśmy 
na str. 6).

Z przepełniającą serca du­
mą powtarzają uroczyście naj­
lepsi polscy chłopcy i dziew­
częta słowa ślubowania.

Po tej najwznioślejszej w 
życiu młodego pokolenia Pol­
ski chwili zrywa się bojowy 
hymn „Naprzód młodzieży 
świata“ .

W YSOKO W  NIEBO uno­
si się 25 tys. gołębi — 

symboli pokoju, a wraz z ni­
mi rozbrzmiewa gorący okrzyk 

Pokój“ . Przed setkami tysię 
cy utkwionych w niebo oczu, 
ukazują się wystrzelone z ra­
kiet sztandary — czerwony, 
biało - czerwony i błękitny. 
.Stalin, Bierut, Pokój“ — 

długo nie milkną entuzjastycz­
ne okrzyki, serdeczne, pełne za 
pału wiwaty towarzyszą opusz 
czającemu Plac Zwycięstwa 
Prezydentowi Bołesławowi 
Bierutowi.

Ustawiając się w zwarty 
pochód, manifestanci kierują 
się na plac Konstytucji.

4c JA K  DONOSI Agencja R eutera , 
p re m ie r E g ip tu  S ir ry  Pasza z łoży ł 
na ręce k ró la  Faruka dym is ję  rzą­
du. D ym is ja  została przy ję ta . S ir. 
ry  Pasza s form ow ał sw ój rząd 2 
lip ca  w  zw iązku z ustąp ien iem  rzą 
du H ila ly  Paszy, k tó re m u k ró l Fa. 
ru k  po w ie rzy ł m is ję  tw orzen ia  no 
wego rządu egipskiego. Jak wiado 
m o, H ila ly  Pasza przed trzem a ty .  
goduiami podał się do dymisji.

i «



Członek Z.S. Stal 
19-letn i

JOKIEL
z Nowego Bytomia 
zdobył

SREBRNY
MEDAL
olimpijski

TV[A TLE niepomyślnego 
^ dla polskich lekko­

atletów i wioślarzy ponie­
działkowego dnia w Helsin 
kach jasnym blaskiem odbi 
ja  się piękny sukces, mówmy 
szczerze mało spodziewany 
najmłodszego naszego gim­
nastyka 19-letniego JOKIE 
LA, członka ZS Stal Nowy 
Bytom, który zdobył w ćwi 
czeniach wolnych tytuł wice 
mistrza XV  Olimpiady i 
srebrny medal.

Jokiel uzyskał bardzo wy 
soką notę — 19,15 pkt. Tą 
samą. co Japończyk Uesako, 
z którym podzielił drugie 
miejsce w turnieju.

Zwycięzca w tej konku­
rencji Szwed Thoreson miał 
notę 19,25 pkt.
■pÓDCZAS gdy cl, na któ- 
1 rych najw ięcej liczy liś ­

my spraw ili nam zawód i uzy 
skali słabe w yn ik i — młody i 
utalentowany reprezentant w 
gimnastyce, który już od daw- ' 
na wyróżniał się pracowitoś­
cią i niezwykłą sumiennością 
w  treningu — mimo braku ru­
tyny zdobył się na Igrzyskach 
O lim pijskich na szczytowy i 
makśymalny wysiłek woli, am 
b ic ji i opanowania nerwowe-, 
go.

Zdobyć drugie miejsce w 
kilkudziesięcio - osobowej gru 
pie najlepszych gimnastyków 
świata — to naprawdę wspa­
n ia ły  sukces, który dowodzi 
w ie lkiego talentu Jokiela.

■ Po raz pierwszy w h is torii 
naszego sportu byliśmy repre­
zentowani . na olimpiadzie w 
gimnastyce męskiej. Debiut 
ten wypadł bardzo pomyślnie. 
Sukces Jokiela — to sukces 
młodości, na której budujemy 
nasz sport ludowy.

Kto startula
cbisiaj
w Helsinkach
DZISIAJ we środę na 

Igrzyskach Olimpijskich 
rozegrane zostaną: Szermierka 
— eliminacje we florecie indy 
widualnym.

Gimnastyka kobiet.
Zapasy —■ finały walk w sty 

lu wolnym.
Lekkoatletyka.
200 m mężczyzn — finał.
80 m przez płotki kobiet — 

półfinał.
Skok w dal kobiet—finał. 
Oszczep mężczyzn — finał. 
Trójskok — finał.
3000 z przeszkodami przed 

biegi.
110 m przez płotki między- 

biegi.
Wioślarstwo — finały.

Bardzo dobrze pobiegli

zawodnicy radzieccy
w  pon iedz ia łkow ym  biegu

400 m. przez płotki
P O N IE D Z IA Ł E K  — drugi dzień olimpijskich konkuren- 

cji lekkoatletycznych przyniósł polskim zawodnikom 
wiele rozczarowań. Największą i najmniej chyba przy­
jemną niespodzianką było odpadnięcie w eliminacjach na­
szego cichego faworyta w skoku w dal Grabowskiego, któ­
ry nie doszedł do finału skacząc zaledwie 6,77 m, to jest 
o prawie pół metra mniej niż zwycięzca tej konkurencji na 
Zlocie w  Warszawie.

W  pchnięciu kulą nie star­
towa! Łomowski. Słabszy od 
niego Krzyżanowski wyni­
kiem 15,08 uplasował się na 
10 miejscu. 4 miejsce w  tej 
konkurencji wynikiem 16,78 
zajął Zawodnik ZSRR Grigał- 
ka będąc pierwszym z euro­
pejczyków. Medale olimpij­
skie zdobyli Amerykanie uzy 
skując wyniki 1) O’Brien 
17,41, 2) Hooper 17,39, 3)
Fuchs 17,06 m.

BARDZO dobrze pobiegli 
zawodnicy radzieccy w trud­
nym biegu na 400 m przez 
płotki. W  finałowym biegu 
zwyciężył Moore (USA), w do 
skonałym czasie rekordu olim 
pijskiego 50,8. Drugie miejsce 
zajął Litujew (ZSRR) 51,3, 3) 
Kolland (Nowa Zelandia) 
52,2, 4) Julin (ZSRR) 52,8. 
Lansowany na zwycięzcę 
igrzysk Włoch Filiput, zajął 
dopiero 6 miejsce, w czasie o 
prawie 4 sekundy gorszym od 
zwycięzcy 54,4.
SUCH ARE W W  CZOŁÓWCE 
SPRINTERÓW

NIEZW YKLE zaciętą wal­
kę stoczyli sprinterzy w 

biegu na 100 m. O zwycięst­
wie zadecydowała taśma fil­
mowa, ponieważ zawodnicy 
wpadli na metę prawie rów­
nocześnie, czego najlepszym 
dowodem jest sklasyfikowa­
nie czterech biegaczy w jed­
nakowym czasie. Mistrzostwo 
olimpijskie zdobył Remigino 
(USA), przed Mac Kenley (Ja 
majka), Bailey (Angl.) i Smith 
(USA), wszyscy 10,4. Piąty był 
zawodnik radziecki Sucharew 
w czasie 10,5.

W rozegranych półfinałach 
biegu na 800 m spotkali się 
już najlepsi. Nic więc dziw­
nego że Polak Potrzebowski 
musiał skapitulować. Poszcze­
gólne przedbiegi były wyjąt­
kowo zacięte a fakt, że nie 
uzyskano w nich rekordo­
wych wyników potwierdza to, 
że wszyscy zawodnicy biegli 
na zwycięstwo. Z każdego 
półfinału po trzech zawodni­
ków wchodziło do finału. W 
pierwszym półfinale zwycię­
żył, Duńczyk Nielsen uzysku­
jąc najlepszy czas dnia 1:50,2, 
2). Whitfield (USA), 1:50,2, 3) 
Westeber (Angl.) 1:50,2. Dru­
gi półfinał wygrał Wint (Ja­
majka) w czasie 1:52,7 przed 
Steines (Now. Zel.) 1:52,9 i 
Ring (Szwecja) 1:53,0.

Kocerka
finale

Nasza
czwórka bez sternika

pierwsza
przed Węgrami 
i Kanadą

WE W TO REK p iękny sukces 
odniós ł K o ce rka , k tó ry  z a k w a lif i­
ko w a ł się do f in a łu  jed yne k , w y ­
g ryw a ją c  sw ó j repeszaż z dosko­
n a łym  A m e ryka n in e m  K e lly . W y ­
prze z ił -;e l!y ’ego o u ła m k i sekun 
d y , ta k  że ko le jność na m ecie roz­
s trzygn ę ło  do p ie ro  Zdjęcie fo to g ra ­
ficzne. w f in a le  p rze c iw n ika m i Ko 
ce rk i będą: T iu k a ło w  (ZSRR). Fox 
(A ng lia ), W ood (A u s t—lia )  i  S te­
phen (A fr y k a  płd .).

D O L S K A  czw órka  bez s te rn ika  
* Schw arcer E., Schw arcer Z-, 

Jagodz ińsk i i Ż a rn o w ie ck i z w y ­
cięży ła  w  repesażu rozegranym  
w po n ie dz ia łe k. 21 bm . Na to rze 
w M s ila h ti. Polacy, k tó rzy  w n ie ­
dzie lę za ję li w  przedb iegu 3 m ie j 
sce, po jech a li w  pon ie dz ia łe k  bar 
dzo dobrze, zw yc ięża jąc osadę 
W ęgier i  K a m  Ty.

Zaraz - j s ta rc ie  p row adzenie- 
nie ob j la  osad? w ęg ierska, przed 
Kanada i P o lska. K o le jno ść  ta  u- 
t rz y m u je  się do pó łm e tku . W 
dalszej fazie b iegu Po lacy z w ię k ­
szają tem no i  na r>00 m przed 
m etą  są ju ż  p ie rw s i, m a jąc pó ł 
d ługośc i p rzew ag i nad W ęgram t 
i p ó łto re j d ługości nad Kanadą. 
Na fin is zu  Polać zw iększa ją  
ilość uderzeń do 32 i zdecycłowa- 

w ygryw -.Ją  b ieg w  czasie 
,8. W ęgr m a ją  czas 6:50,3. 

Kanada 6:51,5. Po lacy zw yc ię­
stw em  ty m  z d o b y li p ra w o s ta rtu  
do. ćalsz*'Ch rozg ryw e k .

Z d y s k w a lif ik o w a n a  w  przed­
biegu po lska d w ó jk a  bez s te rn i­
ka (Ś w ią tko w sk i, W ieśniak) s ta r­
to w a ła  w  repesażu z U SA i  Saa­
ra B ieg w y g ra li A m eryka n ie  w  
czasie 7:28.1. Po lacy b y li d ru dzy  

czasie 7:30.7 i  zosta li w y e lim i­
now an i z da lszych ro zg ryw e k .

W  H E L S IN K A C H  p iłka rze  W ę­
g ie r po kon a ł! zdecydow anie 

.-p re ze n ta c ję  o lim p ijs k a  W ło ch  3:0 
(2:0). W łosi n ie  p o tra f il i  poważnie 
zagrozić ob ron ie  w ęg ie rsk ie j g ra ­
ją c  b ru ta ln ie  i nieczysto.

Pozostałe spo tka n ia  p rzyn io s ły  
następująca “ w y n ik i:  Szw ecja — 
N orw eg i’  4:1. T u rc ja  — 
len de rsk ie  2:1.

- A n ty le  Ho

W trzecim, w którym biegł 
POTRZEBOWSKI zwyciężył 
Ultzheimer (Niemcy Zach.) 
1:51,9 za nim skończyli bieg 
Wolfbrandt (Szwecja) 1:52,4 i 
Pearmann (USA) 1:52,5. Po­
trzebowski zakończył bieg ja 
ko piąty, z czasem 1:53,7. Siód 
mym w tym półfinale był Ba 
kos (Węgry) z wynikiem  
1:57,2. Polak przez prawie ca 
ły dystans biegł na drugiej po 
zycji za Ulfzheimerem i  dopie 
ro na finiszu minęli go prze­
ciwnicy.

W eliminacjach skoku o 
tyczce Ważny za pierwszym 
razem przeszedł wysokość 
380 cm. Nie mógł się jednak 
uporać z wysokością 390 i nie 
zakwalifikował się do finału.
H N Y K IN A  W YGRYW A  
PRZEDBIEG

PRZEDB2EGACH na 100 
’ ” m kobiet startowała w 

poniedziałek Polka Bccia- 
nówna. Odpadła jednak uzy-r 
skując bardzo słaby czas 12,9. 
W poszczególnych międzybie- 
gach zwyciężyły: I. Jackson 
(Angl.) 11,6 przed Petersen 
(Niem. Zach.) 12,0. W między 
biegu tym odpadła włoska na 
dzieją na olimpijski finał Leo­
ne, która zajęła 4 miejisce wy­
nikiem 12,2, I I  —- Sander 
(Niem. zach.) 12,0, 2) Blankers- 
Koen (Hol.) 12,0. Odpadła Tu- 
rowa (ZSRR) zajmując 4 miej 
sce wynikiem 12,2. I I I  — Ha- 
senjaeger (Poł. Afr.) 12,0, 2) 
Kałasznikowa (ZSRR) 12,0. 
IV  — Hnykina (ZSRR) 12,0, 2) 
Klein (Niem. zach.) 12,0.

W  chodzie sportowym na 50 
km duży sukces odnieśli za­
wodnicy państw demokracji 
ludowej. Zwyciężył Dordoni 
(Wł.), ustanawiając wynikiem  
4-28,07 nowy rekord olimpij­
ski. 2) DoJeżal (CSR) 4:30,17. 
3) Roka (Węgry) 4:31,27. 5) Ła 
bastow (ZSRR), 6) Uchow 
(ZSRR).

Skok w dal mężczyzn wy­
grał Biffle (USA) 757 cm, 2) 
Gourdien (USA) 753 cm, 3) 
Foeldesy (Węgry) 730 cm, 4) 
Fasanha (Brąz.) 723 cm, 5) Val 
tonnen (Fin.) 716 cm. 6) G ri- 
goriew (ZSRR) 714 cm.

Nowy rekord
polskich
pilotów
szybowcowych

D IĘ K N Y  sukces od n ie ś li p ilo c i
1 szybow cow i O strow sk iego 

A e ro k lu ’. u , k tó rz y  w  ram ach zoT 
bow iązań z lo to w ych  zaa takow ali 
re k o rd  P o lsk i w  p rze loc ie  doce­
lo w y m  na dystans ie  500 km . P i­
loc i S tan is ław  C n o tliw y  i Rom an 
Z ydo rcza k  p iz y  s p rzy ja ją ce j po ­
godzie p rze le c ie li 506 km , us ta n a ­
w ia ją c  n o w y  re k o rd  P o lsk i na 
ty m  dystansie . P rze lo tem  ty m  zdo 
b y l i  on i dw a d ia m e n ty  do Z ło te j 
O dznak i Szybowcowe).

Po ciekaw ym  meczu

Warszawa zwycięża
i® Szczecinę;» 5 :2

N'AJCIEKAW SZĄ z pośród imprez sportowych, zorga­
nizowanych na cześć Złotu w Szczecinie, był mecz 
piłkarski pomiędzy reprezentacjami Warszawy 1 

Szczecina. Spotkanie to zakończyło się zwycięstwem gości 
5:2 (2:1). Drużyny wystąpiły w następujących składach: 

WARSZAW'A: Tatarkiewicz, Polak (Murzyn), Zieliński, Ła 
benda, Olszewjki, W'oźniak, Jezierski, Soporek, Kokot, 
Szularz, Olejnik.

SZCZECIN: Serkowski, (Piotrowski), Tumiłowski, Bu- 
bień (Kafarski), Stachecki. Derdziński. Bartczak, Kas­
przyk, Wykusz, Piszak, Piątek Suchogórski.

Unia zdobywa 
puchar ORZZ
Kolejarze byli o krok 
od wylosowania
UH F IN A L E  tu rn i  ’u p iłka rsk ie g o  
w  o p u cha r O R ZZ spo tka ły  się 

rep re zen tac je  zrzeszeń K o le ja rza  i 
U n ii. Z w yc ię s tw o  odniosła U n ia  6:5 
(4:1). Mecz em o c jo no w a ł zwłaszcza 
w  d ru g ie j p o ło w ie  g ry  Reprezen­
ta n c i U n ii  g ra ją c  sku teczn ie  w y k o - 
r z -s ta l i  k i lk a  b łędów  p rze c iw n ika  
: uzyskane do  p i-z e rw y  prow adze­
n ie  po w iększy li do  stanu 6:1. W y­
daw ało  s i" . że z w y i-s tw o  U n ii nie 
u lega ju ż  żadne j w ą tp liw o śc i. T y m ­
czasem a m b itn i K o le ja rze  zdo ła lt 
s trze lić  w  k ró tk ic h  odstępach cza­
su 4 b ra m  4  i n ie  w ie le  b ra kow a ło  
do w y ró w n a n ia , k tó re  w is ia ło  na 
w łosku .

B ra m ’.-; d la  U n ii zd o b y li: Z ie l iń ­
sk i i Paters po d w ie  oraz Laskow ­
sk i i A n io ła  po je d n e j. D la K o le ­
ja rza  C za jkę w sk i 2, S zyb liń sk i, 
P rz y b y ls k i i ’ Z ło b iń s k i po jed ne j. 
Z aw o dy p ro w a d z ił sędzia W yrw a .

Przezdomski
wygrywa
wyścig
na Jasnych Błoniach
O TY M  JA K  ogrom ną popu larnos 

c lą cieszy się w Szczecinie ko 
la rs tw o  przekona liśm y się znowu 
w czora j. Pom im o, że na w ie lu  sta 
d ionach i  boiskach, odbyw a ły  się, 
liczne  i  c iekawe im p rezy  spo rto ­
we, zorganizowane d la  uczczenia 
Święta 22 L ipca, na Jasnych B lo . 
m ach, gdzie rozgryw ano w yścig i ko 
la rsk ie , zgrom adziły  się niezliczone 
t łu m y  ludz i.

Na s tarcie w yścigu stanę ło 15 za 
w odników , b ra k ło  je d n a k  k i lk u  czo 
łow ych , z k tó ry c h  M urow a n iee k i, 
K la be ek i i  B estry  zn a jd u ją  się na 
Z locie, zaś D rążkow ski przebywa 
na  obozie CW KS-u. M im o  tego 
jed na k  zawody m ia ły  ciekaw y prze 
bieg i  p rzyn io s ły  w iele em o c ji. Za 
w odn icy  m ie li do pokonan ia  20 o- 
krążeń tra s y : w  sum ie  26 km .

Z w ycięży ł P rzezdom ski (O gn.), 
k tó ry  p ro w a d z ił p raw ie  przez wszy­
s tk ie  okrążen ia . Czas zwycięzcy 
48,03, 2) Skąpski (G W K S) 48,03,1, 
3) M acie jew sk i (G W KS) 48,03,2, 4) 
Orzechowski (G W K S ) 48,03,2, 5) O r 
łow sk j (W łókn ia rz ) 48,03,3, 6) K u 
lik ó w  (Sp) 50,25. D użym  sukce. , 
sem je s t 5 m ie jsce m ło dz iu tk ieg o  
O rłow skiego, k tó ry  n iedaw no za­
czął s ta rtow ać na  wyścigowym  ro 
werze 1 ju ż  p o tra f i naw iązać wal. 
kę z ru ty n o w a n y m i przec iw n ikam i.

OKOŁO 5 TYSIĘC Y widzów obser 
wowało ład ny pokaz p iłk i 
nożnej zadem onstrow any przez go­
ści ze S to licy . W arszaw ianie góro­
w a li przede w szystkim  pod wzglę­
dem te chn iczn ym . Pokazali też  ja k  
na leży przeprowadzać zm iany pozy 
c j i  l in i i  a taku i  uw a ln iać  się spod 
op iek i przeciw n ika .

p  OŚCIE m og li uzyskać jeszcze
11 wyższy w yn ik , ale często rezy­

gn ow a li ze strza łów  d la  pokazania 
m is te rn ych  k o m b in a c ji na polu 
karnym . Poza ty m  w iele niebez. 
p iecznych s trza łó w  ob ro n ił dobrze 
ustaw ia jący się Serkowski, k tó rem u 
podobn ie ja k  i w  n iedz ie lnym  m e­
czu z G ó rn ik ie m  W ałbrzych, wysta 
w iam y najlepszą notę w d ru żyn ie .

Obrońcy i  pom ocn icy  szczecińscy 
m ie l i  tru d n e  zadanie u trzym an ia  w 
szachu o w ie le lepszych techn icz­
n ie  i  ru c h liw y c h  n a -a s tn ikó w . N aj 
m n ie j błędów te j l in i i  pope łn i 
l i T um iłow sk i i  B a rtczak. Stachec. 
k i osłabł w d ru g ie j po łow ie  gry, 
D erdz ińsk i m a na  sum ien iu  zaw i­
n io n y  r z u t karny, a Bub ień  zapo­
m in a ł o k ry c iu  i zosta ł zm ie n io ny  
przez K a farskiego. zresztą bez po 
wodzeni?. N apastn icy stosow ali p ry  
m ity w n ą  ta k ty k ę  polegającą na 
d łu g ich  podaniach do  przodu — U 
cząc na szybkość i... szczęście, oczy 
wiście bez większego powodzenia. 
N a jb a rdz ie j a m b itn ie  zagrali Su­
chogórski 1 niebezpiecznie s trze la ją  
cy  Kasprzyk.

Zaraz po, rozpoczęciu g ry  w ar­
szaw ianie- uzyska li przewagę, a 
ostre s trza ły  O le jn ika  i K o kota  
b ro n i Serkowski. W 13 m in . Kas­
p rzyk m ija  obrońcę pom agając so­
b ie  P rzy ty m  ręką, czego zasłonię 
ty  sędzia n ie  zauważył. Kasprzyk 
o s tro  s trze la  i  Szczecin prowadzi 
1:0. W  35 m in . po jed n ym  z  a ta­
ków  Szczecina obrońcy zanadto wy 
suw a ją  się do przodu —  w ykorzy­
s tu je  to  K o ko t, m ija  w ybiega jące 
go Serkowskiego i  w yró w nu je  *W 
pięć m in u t  po tem  Jezierski zamie­
n ia  rz u t ka rn y  w  z bramkę.

Po prze rw ie  s trze lcam i bram ek 
d la  W arszawy są K o k o t (2) i  So­
porek. Pod kon iec  meczu Sucho, 
górski p ię knym  zaskakującym  
strzałem -U stała w y n ik  spotkani? 
Zaw ody prow adził sędzia Sz le ife r ze 
Szczecina.

Dwa razy
liczy li sędziowie
trafienia
w szermierczym 
spotkaniu
ZSRR -  Argentyna
t t I  -4TEND. 10 k in  od H els i­

nek, rozpoczą ł się o lim p ijs k i 
tu rn ie j szerm ierczy we flo re c ie  
m ężczyzn. Ogółem  w  szerm ierce 
s ta rt '  33 państwa z 304 zaw ód- 
n am i i zaw odn iczkam i.

■ — K łó c ili się bardzo długo. Jedni krzyczeli:
J „Nasze żołądki stęskniły się! Rok czekaliśmy na 
b Chleb!”  Rybia Ość krzyczała: „M am  ośmioro
■ dzieci!”  Inn i znów: „N ie  chcem y  czekać na kara 
B warię! Jeść chcemy, lepszy głód za rok aniżeli
■ teraz głodować!”  A wiesz, co im powiedział 
® Szo-Pir?
H — Dobrze im, na pewno powiedział Szo-Pir!
■ — Szo-Pir powiedział: „N ie  ma teraz głodu! 
5 są miejscowości, gdzie teraz jedzą trawę, wy 
h jeszcze n'e jecie traw y! Lepiej dwadzieścia dni 
B jeść morwy, aniżeli głodować całą zimę i po 
5 tym  jeszcze cały rok. Jeżeli zaczniecie jeść ze- 
a brane ziarno, na ile  dn i wam go wystarczy?
H Co będziecie siać na wiosnę?’’ Oto co im  powie 
£ dział Szo-Pir. A  jeden fa k ir  odpowiedział mu:
■ ,,To prawda, osioł je trawę pod sobą, kładzie
■ się na nawozie. Jesteśmy ludźm i, a nie osłami, 
b nie wolno ruszać ziarna, nie należy go mleć...”
■ Tak powiedział; wszyscy przestali się kłócić. 
5 M irzo-Chur zaczął mówić, nie pozwolili mu...
® — A  więc nie ruszą?
■ _  Nie ruszą. Tak powiedzieli. Idziemy, 
n Jestem niespokojny, nana nie przyszła...
°  Nisso nie chciało się iść.
E Idziemy, Niśso, słyszysz? -  głośno lecz n»e- 
*  pewnie powtórzył Bachtior. . . .
5 — Co ze mną będzie. Bachtibr? Powiedz!
■ _ w  słowach Nisso usłyszał błaganie i  na-
■ chmurzył się.
£ — Idz iem y- Sam nie wiem...

Nisso wstała, stłumiła westchnienie i w  m il-  
"  czeniu zeszła ze stopniu tarasu. Bachtior zapom 
B niał o obyczaju, k tó ry  nakazuje, aby mężczyzna 

zawsze szedł pierwszy, puścił przodem Nisso i
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poszedł za nią. Nisso szła ścieżką, zakrywając 
szerokim rękawem usta i nos. Twarz miała 
strwożoną i bladą. Nie taiła swego strachu 
przed Bachtiorem, a on nie nauczył się dobierać 
słów, którymi można dodać kobiecie otuchy, i 
szedł również w milczeniu. „Jeżeli uchwalą — 
myśl-ał — żeby oddać ją Aziz-chonowi... Co wte 
dy będzie? Szo-Pir nie odda. Szo-Pir ukryje ją, 
uprowadzi do Wołosti, tak wczoraj powiedział. 
Co ja zrobię? Ja także pójdę... Szo-Pir wróci do 
Sjatangu, a ja nie wrócę. Tam pozostanę. Będę 
żył z nią razem!

Czerwono przewiązane warkocze Nisso opada 
ły jej na piersi — czerwone trendzie za każdym 
krokiem obijały się o jej kolana. Bachtior pa­
trzył na palce bosych stóp Nisso — jak ostroż­
nie dotykały one ostrych kamieni!

Nisso szła po ścieżce pokornie, jak owieczka, 
którą prowadzą na rzeź. Myśli je) krążyły doko 
ła Szo-Pira. Czy wystarczy mu władzy aby nie 
pozwolić na jej krzywdę? Zbliżyła się do pustko 
wia, przyjrzała się tłumowi i odnalazła w nim 
Szo-Pira. Na jego widok westchnęła głęboko. 
Nad kamienną płytą trzepotała flaga, pomyśla­
ła, że w razie niebezpieczeństwa pomoże jej na 
pewno, i krok jej stał się pewniejszym, a oczy 
zuchwałe.

— Czy większość będzie decydować? — pytał

Mirzo-Chur, on pierwszy przerwał ciszę, która 
zapanowała na widok Nisso.

Długo trwała ta cisza pełna napięcia. Zaczęła 
się w  chwili gdy Bachtior zaprowadził Nisso do 
Szo-Pir, Chudododa i pozostałych członków 
rady wiejskiej. Trwała również wtedy, gdy 
dwieście par oczu utkwiło swe spojrzenia w 
twarzy Nisso, w jej dłoniach warkoczach sukni; 
badały uważnie tę, o której tyle prowadziło się 
rozmów — jawnych i potajemnych, głośnych i 
szeptanych, złych i dobrych, nasyconych wyra­
chowaniem i zawiścią. Oto stoi przed nimi, jak 
przed sądem — niewierna żona, uciekinierka, 
która nie bała się ściągnąć na siebie gniew po­
tężnego w Wysokich Górach pana... Jest rzeczy 
wiście piękna, widzą to wszyscy.

Nie głupio postąpił Aziz-chon kupuiac taką 
żonę! Widocznie iest odważna. Stoi. przykrywa 
iac rekami tylko podbródek i  wargi, a oczv pa­
trzą worost — zuchwałe sa iei oczy!...

Szo-Pir doskonale rozumie pytanie Mirzo- 
chura! — to iest podstępne pytanie, lecz co od- 
oowiedzieć Kupcowi? Ile  razv mówiono, że te­
raz o wszystkich sprawach decvduie większość'

Szo-Pir fftyśli o Giulriz. która poszła w góry, 
o Żonach Pastwisk, spogląda na siedzących do­
koła mężczyzn, liczy nielicznych, którzy iawnie 
wystąpią przeciwko Ustalonemu. I  patrząc nie- 
Drzyjaźnie na kupca odpowiada szorstko*

A n g lia  — W enezuela 14:2. 
L n - ic ja  — A u s tra lia  13:3. N iem cy 
zach. — R um un ia 10:6.

W ło chy  — W enez ie i;. 8:o. B e l­
g ia  — Saara 9:3. F ra n c ja  — 
A u s tra lia  9:0. U SA — R m un ia  
9:7. E g in t — ZSRR 9:4.

ZSRR i  R um un ia , K tóre pon io­
sły po dw ie  po rażk i, zosta ły w y ­
elim inow ane .
II runda Eg ipt — Szwecja 10.6. 

Belg . — D an ia 9:7. A rge n tyna  — 
W ęgry 9:7. F ra n c ja  A n g lia  9:2.

Na nu  ginesie p rżk j ZSRR z 
A rg e n tyn ą  należy p o dkre ś lić  że 
zaw odn icy  :adz ieccy pew ni b y li,  
że spotkani'* w y g ra li i dop ie ro  po 
n o w tó ry n  ii ob liczen iu  tra f ie ń  
przez sędziów zako m un iko w an o  o 
p rażce.

W ydaw ca: In s ty tu t  w yda w n iczy  
„ C z y te ln ik ”  Redaguje Ko leg ium  
re la k c y jn e . R da kc ja  — Szczecin 
p l. Hołdu P rusk ie go  8. I p tr. Te­
le fo n y : s e k re ta ria t 44-97, sekre tarz 
od po w ied z ia lny 24-28, dz i * ńe j- 
sk i > 62-64, dz ia ł koresponden t! w  
te re no w ych  . Czirl spo rtow y  
44-66, „S y g n a ł' ”  44-40, red. nocna 
(po godz. 20) 25-14, da lekopis
66-56. Red. naczelny p rz y jm u je  w 
godz. 12 — 13, k re ta rz  w ■ ■ 11 — 
13. N ie zamów nych rękopisów  
nie zw raca się. Adres a d m in is tra ­
c j i :  Szczecin, a l. W ojska P o lskie - 
g 21 I  o. te ł. 57-41. Ogłoszenia 
p l. H o łd u  P rusk ie g  8, I  p tr. Z a­
m ów ien ia  i  w r ła t ’ ’ na p renum era­
tę  (4 z ł 50 g r  m iesięcznie) p rz y j­
m u ją  w szystk ie  urzędy pocztowe 
i ’ istonosze
Szczecińskie Z a k ła d y  G raficzne 
Szczecin — u l. K rzysz to fa  7. 
Ą-3-106.42. Zam . n r . 3024 z  22. 7. —
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